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io  Szavt. Czytelników!
W  odcinku fe jle tonow ym  naszego pisma rozpoczniem y, począwszy od 

następnego numeru, drukować dalszą sy lw etkę biograficzną z cyklu  Sz. L. Citrona

Galeria przechrztów
Tym  razem  opowiada m an y b iogra f i h is to r jk  żydow ski nadzwyczaj zaj­

mujące dzie je  i s e k a  E d w a r d a  Z a i k i n s c n a .
P o  ukończeniu szkicu Sz. L. C itrona będziem y w  odcinku fe jletonow ym  

orukować dłuższą piękną now elę  jednego z najznakom itszych autorów niemieckich 
Stefana Zweiga pt.

» f Oczy Wiecznego Brata i i

w  autoryzow anym  przekładzie D oroty Zw eigow ej.

Rów nocześn ie pow iadom ić m ożem y Szan. Czyteln ików , iż w  numerze dzi­
siejszym  objął redakcję działu sportow ego naszego pisma jeden z prow odyrów  
sportu żydow sk iego  w  olsce i chlubnie znany b. redaktor „T ygod . Sportow ego"

Dr. łtenryfe Leser
W iadom ość ta w yw oła  n iew ątp liw ie żyw e  zadowolen ie wśród szerokich sier 

interesujących się sprawami sportowemi.

Na fali dnia
Kraków, 6 stycznia.

(b) P. Zaleski miał za lrać głos na komisji dla 
spraw zagranicznych zaraz po swym  ostatnim 
powrocie z Genewy, a w ięc jeszcze przed trze 
ma tygodniami. W olał,jednak zaczekać, aż w  
międzyczasie umysły, roznamiętnione proble­
mem zamiany kontroli międzysojuszniczej nad 
Niemcami na kontrolę inwestygacyjną L igi Nar o 
dów, nieco oziębną. Istotnie nastąpiło też w  
tym kierunku pewne uspokojenie. Poczęto so­
bie ućwiadamuc, że lam ia, l kontroli nie zmie 
ni samego faktycznego stanu rzeczy. A fakty­
czny stan rzeczy każe się liczyć z pewnemi 
tendencjami Niemiec, które polityce polskiej 
"akazuja ostrożność w  wysokim stopniu.

Onegdajsze ekspose p. Zaleskiego było w  
pierwszym  rzędzie tonem ostrożności. Bardzo 
ostrożnym był nasz minister spraw zagranicz­
nych zarówno w  sprawie niemieckiej, jak i od 
nośnie do dwóch naszych sąsiadów ze W scho­
du: Rosji i L itw y. P. Zaleski w yrażał się dość 
ogólnikowo i mglisto. M oże rozmyślnie nie. 
chciał być zbyt wyraźnym .

W  każdym razie dobrze uczynił, że podkre­
ślił pokojowe tendencje Polski w  stosunku do 
wszystkich w  grę wchodzących czynników za 
granicznych. Dobrze też uczynił, zaznaczając, 
iż tendencje, dążące- do stworzenia różnic mię­
dzy pacyfikacją wschodu a zachodu Europy, są 
sprzeczne z  dachem pokoju. Na konkluzję, do 
której doszedł p. Zaleski, zgodzim y się w szys­
cy : „Ogólne wnioski, jakie dadzą się w ypro­
wadzić z  naszej polityki zagr., są zgodne z usta 
loremi już naszemi tradycjami: reilna obrona 
zjawisk międzynarcdwyoch i dążenie do utrwa 
lenia stanu pokoju w  Europie, wszędzie tam, 
gdzie nam go strzec i bronić wypada w  r.i.szym 
własnym interesie i w  interesie ogółu ludzko­
ści".

W  tym duchu musi być prowadzoną nasza po
tttyka zagraniczna i —  wewnętrzna,

■  •  *

Osobliwą satysfakcję stanowi skonstatowa­
nie, że miało się rację, gdy w e właściwych 
baiwach malowało się fizjognomję —  swego 
przeciwnika politycznego. M ów im y naturalnie j 
o ...endecji. W  dyskusji m iędzy p. W acławem  i 
Mejbaumem, b. redaktorem naczelnym „S łow a j 
Polskiego", a współpracownikiem tegoż pisma, 
znanym i na krakowskim bruku p. Klaudju- I

W arszawa. (A W ) Dzisiejszy „Robotnik”  za­
znacza, że w  rządzie ujawniły Się nadal różni­
ce na tle tendencji żyw ionej przez Radę Mini­
strów, k i e r o w a n e j  przez m i n i s t r ó w  
Kwiatkowskiego, M eysztowicza. N itzabytow - 
skiegu do nadania wybitnie praw icowego cha­
rakteru gospodarczej polityce rządu. Pismo za­
znacza, że z okazji dyskusji w  łonie gabinetu 
nad nowym dekretem prasowym różnica pomię 
dz$ poszczególnymi kierunkami w  rządzie uja­
wniają się wyraźnie.

mającej sję odbyć w  Bratysławie konferencji 
| ministrów spraw zagranicznych małej enlenty 

omawianą będzje jak zazwyczaj sytuacja malej 
ententy w  związku z ostatuiemi wydarzeniami

Osi i  \j  numerze:
Udział ministrów Zaleskiego i Skład- 

kowskiego w raucie ku czci genera­
ła Deedes’a w Warszawie.

Unja Towarzystw Przyjaciół Ligi Nar. 
zajmie się sprawą ekscesów antyży­
dowskich w Rumunji.
Rozmowa z Edmundem Firjiem .

„Dwugi oszówka** o... AcLad Haamie.
Konferencja w sprawie założenia Ligi 

fotbalowej w Polsce.

szem Mrabykiem, w ylazło  szydło z worka. 
P. Mejbaum w ydał broszurę pt. „Podstawy, 
narodowego myślenia i narodowej polityki", w, 
której odnośnie do mniejszości narodowych ra­
dzi mniejszości „etniczno-ludowe" (Górali, Ka­
szubów, „Rusinów") rozw ijać i pielęgnować, na 
tomiast mniejszości „historyczne" (Żydów  i 
Niemców) „likw idować". Rozumie się. że jest 
to koncepcja w  każdym razie —  połowiczna. 
W łaśnie ze względu na tę połowiczność w ykła­
da p. Klaudjusz Hrabyk na łamach „S łow a Pol­
skiego" program inny, bardziej konsekwentny, 
bardziej jednolity i bardziej ...enaecKL Pusze on: 

„.ledyną Iinją, jaką nałoży tu stosewać, Jest 
zniszczenie w  jakiejkolwiek formie objawiają­
cych się odrębności, które zawsze są właści­
w ie akcją poHtyczną i następnie połonlzacja ob 
cych żyw io łów , przeprowadzona konsekwen­
tnie. Metoda Bismarka, dostosowana do na­
szych warunków nie zawiedzie nas".

Są to słowa jasne, a program w yraźny i ni­
czego co do jasności swej nie pozostawiający; 
do życzenia. Metoda Bismarcka, dostosowana 
do naszych warunków, nie zawiedzie pas2  

Szczerze jesteśmy p Hrabykowi wdzięczni 
za rycerskie odsłonięcie endeckiej przyłb icy 
i za nazwanie rzeczy, ubieranej dotąd w  rozmai 
te frazesy, właściwem jej mianem. Niech żyjo 
hasło, które nas nie zaw iedzie1 Aosrotteal .

W arszawa. (A W ) Mimo zaprzeczeń, pocho­
dzących z kół zbliżonych d orządu w  dalszym 
ciągu zarówno na ulicy W iejskiej, jak i w  rrasie 
nie przestały obiegać pogłoski na temat praw­
dopodobnej nominacji gen. Sosnkowskiego na 
min. spraw, wojsk. W iadomość tą lodaje „Kn- 
rjer To ranny".

z tern, że jeżeli chodzi o traktat włosko-alboń 
ski to nie będzie on noał żadnego wpływu na 
stosunki łączące państwa m iłe j ententy.

H Mmii rn  WHtti i iS l;
Reyal, 5 i. P A T . Urzędowo stwierdza s.ię . dji w  kwestjaeh aktualnych

Różnice zdań i tarcia w rządzie
Informacje „Robotnika'*

Pogłowi o iioib ges. WgisHw
kursują w  dalszym ciągu

Przed nową konferencją małej ententy
Bukareszt, 5 1 P A T . Jak donoszą pisma na politycznem i. Dzienniki zaznaczają w  związku
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Mowa posła Reicha.
(Telefonem  od naszego korespondenta’

W arszawa. 5. I. (Sin) Na dzisiejszem posie­
dzenia sejmowej Komisji spraw zagranicznych 
toczyła sie dyskusja nad ekspose min. Zaleskie 
go. P ierw szy zabrał głos poseł Stroński (Cii. 
N.), który widzi w  obecnym układzie stosun­
ków  w  Europie niebezpieczeństwo niemieckie 
Sprawa zabezpieczenia pokoju ' na wschodzie 
nie przedstawia się tak jak na zachodzie Euro­
py.

Wkoiicu omawia poseł Stroński konieczność 
zawarcia ugody m iędzy Rosja a jej sąsiadami 

zabezpieczenia granic i zaznacza, że Polska 
ssie chce tw orzyć bloku przeciwko Rosji.

Następnie zabrał głos poseł Niedziałkowski 
(P P S ), który mówiąc o wypadkach na L itw ie 
uważa, że onecnie doszli do głosu ci, którzy 
nie chcą niepodległości L itw y. W  zasadzie linja 
pomyki ministra Zaleskiego, jest słuszna, nale­
ży tylKO wzmocnić aktywność naszej polityki 
zagranicznej.

Poseł S ey ta  (ZLN ) zwraca uwagę na rzeko­
me osłabienie wewnątrz państwa żywiołu, pol­
skiego.

Przemówienie posła Reicha
Z koie» zabrał głos poseł dr. Reich (Koło ży  

iflowskie), który oświadczył co następuje: Pan 
minister spraw zag.r Zaleski jest pierwszym mi 
Bistrem spraw zagr. Polski, który od reprezen 
tacji Żydów angielskich Board of Deputies. bę 
dącej niejako centralą wyimaginowanego mo­
carstwa anonimowego otrzymał niedawno po­
dziękowanie za swą relację o polityce żydów - 
Skie.i w  Polsce, jakoby rzekomo korzystnej 
dła Żyaow . Również wicepremier Bartcl jest 
pierwszym , który jako premjer Polski usłyszał 
t  ust rzecznika Koła Żydowskiego z trybuny 
parlamentarnej potwierdzenie, że rządu owiane 
SO tak wielką życzliwością dia Żydów  jeszcze 
iW. Polsce nie było. Tymczasem otrzymuję za 
pytania z Anglji, czy istotne wiadomości prze­
słane przez ministra spraw zagr., a w  szcze­
gólności o ustaniu numerus clausus na w y  i* 
szych uczelniach istotnie odpowiadają prawdzie 
Jestem tedy w  kłopocie, jaką dać odpowiedź, 
b y  me zarzucić kłamstwa panu ministrowi gdyż 
numerus clausus mimo zniesienia okólnika Głą- 
bińskiego panoszy się w  Polsce w  najlepsze. 
•Niemniej jestem w  kłopocie, jak ocen.ć wszelkie 
fcne poczynania rządu, odnośnie do Żydów  za- 
fówrn, pod względem  pozytywnym  nas krzyw  
dzące, jak pod względem negatywnym, będące 
lekceważeniem naszych najistotniejszych postu 
latów. Nie wiem jak zrozumieć choćby ostatni 
okólnik ministra Batrla odnośnie do szkół żydo 
wskich, który pan Bartel interpretuje po swo­
jemu. a w szyscy czytelnicy rozumieją, jako ja­
wne pokrzywdzenie szkolnictwa żydowskiego, 
który zaś na wszelki wypadek przedstawia cir 
culus • vitiosus, albowiem szkoły prywatne w 
myśl tego okólnika muszą mieć swój odpowied 
nik a tymczasem odmawia się wszelkim szko- 
atam legalizacji i nie dopuszcza się w  ten spo­
sób do stworzenia odpowiednika. Odnośnie do 
.wszystkich punktów nastąpić musi całkowita 
metamorfoza, jeśli chce się naprawdę mówić o 
polityce pokojowej Polski.

Wkońcu uwaga ostatnia: Polska jako sprzy 
mierzęnirc Rumunji: Znane przysłowie powia 
da „poznam clę po twoich przyjaciołach", ż y  
czyibym  sobie, by PoIska miała lepSłjc h  i soli­
dniejszych przyjaźń ! jak Rumuni.

Poseł Niedziałkowski: Ja również
Pos Reich: Jeżeli zaś pohłyk:i zagraniczna 

polska wymaga sprzymierzeńca w Rumpnji, po 
winna ona spieszyć sprzymierzeńcowi z radą, 
by nie wystawiać na śmieszność swego demo 
kratyzmu przez bezwzględno łamanie konstytu 
cji i óęptanie nogami traktatu o mniejszościach 
zarodowych i o równouprawnieniu żydów.

Polska zaś, polecając Rumunji zaniechanie 
Ucisku i usunięcie numerus clausus, powinna 
*ama świecić przykładem ; wejść ostatecznie 
na tory bezwzględnej sprawjp.biwośei i równe, 
go traktowania wszystkich obywateli.

Nasiępnie zabrał glos pesel Wasyńcizuk 
(tik.-'.), który żąda rozwiązania kwestji ukraiń 
skicj w myśi dążeń narodu ukraińskiego 
niepodległości. —

Po el Miedziński uważa, że jakkolwiek ostu 
tnie wypadki skierowane są przeciwko naszym

granicom zachodnim, to jednak świadomość na 
sza, że Polska dąży do pokoju jest bardzo sil­
na i świal musi sję z tem  k-zyć. O tem powin 
n i słyszeć nie tylko Briand lecz także GLłapow 
ski, Skii mimt i Kozicki. (Glos na prawicy. Już 
n 'c usłyszą). Pos. Miedziński; Może p. K uoH 
będz-ie m iał lepsze uszy_ y

Następnie przemawiali Leszcze posłowie Tftł 
dzjński W y- w.), Dęb-ski (Str. Chi.) i CzemieW 
ski (Ch. D.), poczem zabrał ijps p. minister 
Zaleski, który bronił swego Uanowiska w  l i ­
dze narodów i odpowiadał na zarzuty 
gólnycli mówców.

na komisji budżetowej
(Telefonem  od naszego korespondenta)

Warszawa, 5 1. Sin- Na dzisIejszem posie­
dzeniu komisji budżetowej doszło do burzliwej 
sceny między posłem Hamszewiczem (Z L N ) a 
wicemin. spraw w 0jsk generałem Konarzew­
skim na tle wniosku postawionego przez posia

sek etn został postawiony tylko ze względów* 
demonstracyjnych i wywołał ostrą wymianę 
zdań. W  głosowaniu jednak budżet minister­
stwa spraw wojskowych zojtnł przyjęty. Przy­
jęto również budżet minister itwa *omunLkacji

Haruszewicza o skreślenie kilkuddesęciu tysię i Dalszy ciąg dyskusji odbędzie się we wtąiek
cy złotych z departamentu sprawiedliwości i 11 bm»
przy ministerstwie spraw wojskowych Wn>o- j a____

Skład Rady finansowej dotąd nie ustalony
(Telefonem  od naszego korespondenta)

Warszawa, 5 łr  Sir. Jak się dowiadujemy, wejść w skład jej ustalony
n lino ogłoszeni t dekretu o radzie finansowej, ! W  każdym rade jest rzeczą bezwzględnie pe
dotycltczas nie został jeszt/e skład tej iady  z i wi|j£ że do rady wchodzi p Epstein z
powodu różnicy zdań co d > o sób, które mają I wa. ____________

.. ..-mi . . aŁW g .^ju ja, agaLJ>L.,r ■ a ■ - Ś t a g ą  n

ItaińK sI i r  gminnej i toiM
(Telefonem  od naszego korespondenta)

Warszawa, 5 1. Sin. Minister skarbu zwrócił ; pa procentowa w bankach państwowych obni 
ię dto prezesów banków' państwowych o obni j żona została z 13 u a 12 procent w stosunku ro 

żenie stopy procentowej pobieranej przez banki : (m ym . Odpowiednie obniżenie zo=>tanie też 
przy udzielaniu kredytów. Zgodnie z tem sto 1 wprowadzone przy innych kred} .ach.

Które banki ulegają likwidacji?
Warszawa, (A W ) W  związku z wymagania 

mi rządu co do wysokości kap-tału zakładowe 
go banków przechodzi w  stan likwidacji nowa 
grupa banków do której należą: Bank Ptzemy 
słowy w Warszawie, Bank Rolniczy we L w o ­
wie, Bank Zie*nski w Katowicach, Górnośląski"

Bank Górniczo-hutniczy w 
Zagłębia w  Katowicach, 
Zw iązkowy w Królewskiej 
w y w Jabłonce, Posen-sohc 
sznie, Pcwałem dobrowolnie 

"bak w Olsztynie.

Katowicach Bank 
Górnośląski Bank 

Hucie. Bank Ludo- 
Lands Bank w  Le  
likwiduje się W e »t

mmmm

Kurnatowski aresztowany
Telefonem od naszego korespondenta.

Warszawa, 5 1. Sin. Wczoraj wieczorem 
dwaj agenci policyjni z Tczewa aresztowali b. 
naczelnika urzęóu śledczego w  W arszawie 
Kurnatowskiego w hotelu Continental w  Gdań 
stu. Kurnatowski przebywał w towarzystwie 
swej żony, która tam przybyła W towarzy-

Kiedy zbierze sią Sejm?
(Telefonem  od naszego korespondenta) 

W a rszawa, 5 1, Sin- Pieiwsze poświąteczne 
Posiedzenie Sejmu zostanie zwołane na dnie 
między 20 a 25 bm.

Rada ministrów
(Telefonem  od naszego korespondenta1 

W ar8Zawa, 5 1- Sin. Dżiś odbyło się posie­
dzenie rady ministrów, ną którem cmawiano 
w  pierwszym rzęd/je cały s*ereg spraw rolni­
czych m. in. także plan parcelacyjny na rok ] 
1827. i

stwie jej i agentów odjechał Kum ai0wski do 
W arszawy j natychmiast po przybyciu został 
przesłuchany przez sędziego śledczego Jaworow 
skiego- Sędzia zwolnił go za kaucją 2 tysiące 
złotych.

Echa strajku węglow ego w Anglji
podziękow anie rządu angielskiego 

dla władz polskich
Warszawa, 5 1 P A T . Rząd angielski za po­

średnictwem posehtwa angielskiego w W ar  
cza wie wyra»ił podziękowanie rządowi polskie 
mu za pomoc i ułatwienia udzielone przez wła 
dze polskie w  ostatnich paru miesiącach t j. 
w  czasie strajku węglowego przy zaopatrywa­
niu Anglji w  węgiel.
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Sytuacia polityczna we Francji
Wywiady Brianda. —  W ybory d o  Senatu

Kraków, 6 stycznia.
0 0  Powszechną uwagę zwracają na siebie 

Uczne w yw iady  Brianda- Codzienie inne pi- 
u no  przynosi wynurzenia ostatniego laureata 
Nobla, a ta rzadka u tego niez\, yicłego gracza 
gadatliwość jest bardzo symptomatycznem zja 
wiskięid, skoro się zw łaszcza zważy, ze Briand 
dotycnczas liiechęthle uciekał się do prasy, zby 
wając ją zawsze grzecznymi i nić nie znaczą­
cym i komunałami.

Otóż Briand przyjął amerykańskich dzienni­
karzy, a następnie współpracowników ,:Matin“  
i „Journal**, wobec których oświadczył, że do­
tychczasowa pojednawcza jego poltyka pozy­
tywne wydała owoce. W ystarczy tylko wska 
zać .wyrok sądowy w  Landau, który i z tej i 
z tamtel strony w yw oałła ł dużo w rzaw y. Sko 
ro się jednak wydało odpowiednie zarządze­
nia, polemika wnet ustała. Briand oświadczył 
dalej że gdy parlament tyiko zejdzie, wystą- 
pi on z kategorycznem żądaniem, by parla­
ment żajął jasne i niedwuznaczne stanowisko 
wobec Jego polityki.

Komentarze do tych w yw iadów , zgodne yra 
wie wszystkie ze sobą, podnoszą, że Briand, 
którego stanowisko wzmocnione zostało o- 
świadczaniem nuncjusza papieskiego w  Pałacu 
elizejskim —  oświadczeniem, wyrażającem zu­
pełną zgodę papieża na locarnenńską politykę 
Brianda, a w  wysokim stopniu niepokojacem' 
obóz francuskich nacjonalistów — zamierza 
raz wreszcie przeciąć pasmo intryg snujących 
się koło jego polityki, a usiłujących pokrzyżo­
wać jego plany. Niektóre pisma, jak „Itrasige- 
ant" posuwają się tak daleko, że upatrują w 
tych wynurzeniach Brianda wycieczkę pod- 
adresem samego Poincarego, wychodząc z tego 
założenia, że Poincare i Briand nie mogą co do 
Niemiec żyw ić  tych samych poglądów. „Paris 
Midi** pizypuszcza, że Bi iand nie zapomiał Po- 
incaremu niespodzianki w  Cannes i dlatego nie 
chce się na powtórzenie takiej samej niespo­
dzianki obecnie narazić. Z drugiej strony jedna 
kow oż gazety są zdziwione tym stanowczym 
i w  bądź co bądź ostrym tonem wynurzeń 
Brianda i pytają się, czy  ten ostrożny polityk 
chce w  obecnym momencie w yw ołać przesile 
nie gabinetu. W prawdzie Briand przewidział ta 
!:ą interpelację swoich w yw iadów  i dlatego kil 
kakrotnie podkreślił solidność całego gabinetu, 
lecz w  tern właśnie podkreśleniu upatrują prze­
ciwnicy Brianda podstęp.

T e  liczne w yw iady  Brianda odwróciły po czę 
ścł uwagę opinji puolicznej od w yborów  do se­
natu, które odbyć się mają dnia 22 bm. Jak 
wiadomo, ustawa z roku 1875 ustaliła liczbę se 
natorów na 30d, która to cyfra wzrosła obec­
nie o 14 przedstawicieli Alzacji 1 Lotaryngii. Se 
natorów wybiera się na 9 lar, ale w ten sposób, 
że co trzy  lata występuje z senatu jedna trze­
cia część. W  tym celu 90 departamentów pc 
dzielonych Jest według alfabetycznego porząd­
ku na trzy serje, z których obecnie trzecia, tj.

departamenty od Orne do Yonne, mają właśnie 
wybory. W y  boi y  nie są bezpośrednie, albo­
wiem lis atwyborców  składa się z posłów do 
parlamentu, z członków ciał samorządowych, 

] a w ięc rad departamentu i komun wiejskich, 
j Senat w  obecnym składzie liczy 5 frakcyj, a 
i mianowicie: 1) demokratyczną lewicę, liczącą 

150 członków, 2) „demokrtyczna-radykalna 
unja. licząca 25 członków, 3) unia republikań­
ska licząca przeszło iOu członków', 4) republi­
kańska lewica, która mimo swej radykalnej 
nomenklatury koncentruje same reakcyjne ż y ­
wioły i 5) mała grupka rojalistycznej prawicy. 
W  grę wchodzą jeszcze do żadnej frakcji nie- 
przynależni „dzicy senatorowie**. Rozumie się, 
samo przez się, że granice między temi frakcja 
mi są bardzo płynne, a nawet w  każdej frakcji 
z osobna są daleko idące rozbieżności.

Obecnie do w yborów  staje 110 mandatów se 
natorskieh, których demokratyczna lewica mia­

ła dotychczas 54, demokratyczna radykalna u- 
nja 8, republikańska unja 38, republikańska '«■- 
w ica 6, prawica 2, niezależni 1. Decydującą ro­
lę p rzy wyborach odgrywają komuny, w  któ­
rych tym razem lewica jest bardzo silna. Je­
żeli lew icy uda się skoordynować wszystkie 
swe siły, wówczas może odnieść zwycięstwo 
które wpłynąć może na konfigurację sir w  sa­
mym senacie.

Pikanterją tych w yborów  jest stanowisko 
Milleranda, który kandyduje na własną rękę- 
Niedawno prawica przeprowadziła rodzaj ge­
neralnej pi oby, przy której miano ustalić listę 
kandydatów praw icy do wyborów . Millerami 
nie wszedł na listę. A le ta okoliczność nie od* 
straszyła go wcale i postanowił na własną rękę 
kandydować. W  swej mowie kandydackiej w f, 
stąpił przeciwko poityloe Brianda, żądając pe­
wnych gwarancyj ze strony Niemiec. Skoro 
Niemcy tych gwarancyj, zw łaszcza w  stosun­
ku do Polski, nie dadzą, nie może być rdaniem 
Milleranda, m ow y o tern, by wypuścić pewne 
atuty z ręku, tj. opróżnić Nadrenię.

W  Paryżu z  wielkim zainteresowaniem ocse 
kują rezultatu w yborów  do senatu.

 o-§-o---------- ' V 'r*

Omal -  że ncwa afera magdeburska
Pisma berlińskie przynoszą sensacyjne w ia­

domości o akcji karnej przeciwko znanemu 
przemysłowcowi drzewnemu Drowi Hermano­
w i Himmelsbachowi, która — jak już o tern o- 
negdaj w  dziale telegramów donosiliśmy —  
omal nie stała się drugą oferą Haasa. Na w io ­
snę zeszłego roku ukazał się w  Berlinie niejaki 
Marcin Breslauer, który ma sobą bardzo buj­
ną i niebardzo świetną przesztość. Osobnik ten 
zjawił się u Himmęlsbacha i oświadczył mu, 
że jego przeciwnik procesowy., redaktor czaso 
pisma „Der Holzmarkt" Otto Berentach, knuje 
pizeciwko niemu cały szereg intryg. Breslauer 
zakomunikował mianowicie, że był przypadko­
w o  obecnym w  Darmstadzie podczas pewny 
rozmowy, w  której brali udział przeciwnicy 
Himmęlsbacha i uchwalili wszcząć kampanję, 
któraby raz na zawsze usunęła go z widowni 
jako niebezpiecznego konkurenta. Breslauer 
oświadczył, że wyraźnie słyszał, iż tirma Hi.n- 
melsbach musi zniknąć i gotów' był swoje ze ­
znanie zaprzysiądz. Okazało sie jednakowoż, że 
te rewelacje Breslauera by ły  od początku do 
końca zmyślone wyłącznie w  tym celu, by w y  
dostuć od Himmęlsbacha pieniądze. Ody ta ma 
chinacja Brcslauerowi się nie udała, zwrócił 
się do Ferenbaoha i opowiedział znowu jemu, 
że może zaprzysiądz, jakoby Himmelsbach u- 
siłował jego i jego wspólnika, niejakiego Schnei 
dra. nakłonić do zamordowania Ferenbacha. 
Ferenbach uw ierzył w  to i wniósł do sądu do­
niesienie karne. Prokuratura bardzo energicz- 
nie zabrała się do śledztwa i miała już w ygoto 
wany nakaz aresztowania Himmelbacha. W  
międzyczasie atoli zasiągnęła bliższych infor- 
macyi o Breslarerze i Schneidrze, z których 
okazało się, że obaj są znanymi szatażystami 
i byli już kilkakrotine karani za rozmaite prze- 
srępstwa. Rozumie się, że prokuratura cofnęła

nakaz aresztowania, a Breslauer i Schneider 
zniknęli z Berlina. Cała prasa niemiecka poświę 
ca dłuższe artykuły tej nowej aferze, gdyż dr. 
Himmelsbach je»t bardzo znaną osobistością W 
Berlinie.

Przed stuletnie rocznicą im a e r d  
B M th w w m i

z  okaz ji stuDUrkj rocznicy śnde-rci Beethę  
rena, kitóra przypaaa na  dzień 26 m arca br>> 
ma być  dom w  Bonai, w  którym mistrz się u rp  
dził, zamieniony na instytut aTif nadań muzyc* 
no-naukowych i n a  archiwum  beetlioyenoW - 
okie. Dom  ten widzimy na powyższej lustracji,

Rozmaitości
[Iniitu w  siit iteiiies.

który w idział tw ó j własny 
pógrzob

„Echo ,dę Boris' urządziło ankietę na którą 2a- 
proezoUo wszystkich wybitnych francuskich po£'.,ty­
ków, by wyraEtH swe zdanie o polityce Locarna i 
Tiijdry Na tę ankietę odpowiedział Clemenceau, że 
pochodu z czajSÓw, w  których dziennikarze sami 
wypowiadali swe opinje, nie pytając się drugich o 
zdanie. Gdyby' zresztą wierzył w to, że może Coś po- 
i vt< cznego powiedzieć, nie czekałby wcale na to 
ażeby go d j  *ego wezwali. Świadczy olem niedawne 
jego wystąpieniej które oduliło się echem na świe- 
Cie. fC lewnceau ma tu na myśli swój głośny ar­
tykuł w sprawie długów zagi anicznych Francji —  
przyp. Red.) Przy. końcu swej rdpowiedzi oświad­
cza Clemenceau, ie  nie przywiązuje wcale wagi do 
tego, Co ludzie mówią, lylko do lego co czynią 
On salt. jest już ,,niebo izczy kiera, który widział 
swój « b « v  pogrzeb".

Po śmierci ceserza japcćsk ego
Pogrzeb mikada odbywa się z zachowaniem sta­

rożytnego cer emoin jału, kapłani przywdziewają stro­
je, które nosiło duchowieństwo przed 2000 lat. Cia­
ło moc.fc.chj abisamuje się starannie, poczem tru­
mnę umie a s a  się na pi zeciąg kilku dni w trono­
wej sali Wybił j z tej Okazji biała materją, kolor 
ten b^wietn w Japonji od wieków jest oznaką żałob- 
Przed katafalkiem, pokrytym zielenią i kwiatami,.
ustawia się stół z pokarmem dla zmarłego   półmi
ski z ryżem, rvbą, jarzynami i owocami —  zwyczaj 
DrzvpominąjąCy egipskie obrzędy pogrzebowe. Kon 
dukt przechodzi uroczyście przez wszystkie ulice 
stolicy aż do zamiejskiego ogrodu, w którym pocho­
wany zostaje mikado. —  Przed grobem zmienia się 
co dnia pokarm dla monarchy czczonego po śmier­
ci, jako bóstwo.

• • T e l e w i z o r "
Sensacją w driedzinie Widzenia na odległość jest 

wynaleziony przez młodego Szkoła, Johna Bairda, 
aparat ochrzczony mianem „{Rewizora" —  dzięU

łl-ł z} ł "lii

nawet w ciemnościach. Pokaz, urządzony przez Bair 
da, odbywał się w dwóch przyległych do sleŁie po­
kojach. W  pierwszym, w  którym znajdował uę re­
daktor „Daily Telograpk", umieszczony Był ów  
aparat, wysyłający niewidzialne promienie, pfzeCtfO- 
dzące przez spetjalny ekran, tak Zwany , Świetlny 
filtr*’ —  ciemności panowały absolutne. W  sąsie­
dnim pokoiju śledził inny reduktor tego pisma dzia­
łanie „ekranu odbiorczego". Baird Skierował przy 
pomocy telewizofu tajemnicze promienie na twarz 
dziennikarza, kturego wizerunek bezzwłocznie Jca- 
za łsię na ekranie, przymocowanym w przyległym  
pokoju. Wszelkie najmniejsze nawet poruszenia, CZy 
nione przez redaktora, z absolutną ścisłością odtwa 

■ rzał magiczny ekran. Pt a lityczne znaczenie Bairdów  
skiego wynalazku może Być olbrzymie: samolot czy­
niący wywiad nocną porą. ruchy wojsk, zbiiżeme 
się łodzi podw odnej i til. —  wszystkie te niespodzł in 
ki może zdemaskować ten mały aparat. Dzięki nie­
mu żegluga morska może salć się mniej niebezpie­
czną w okresie gęstych mgieł, pływających gór 1©* 
■do\vvth etc. Telewizorem fcinteresowały się ^  
dże -wojskowe angielskie oceniając doniosłość Wy­
nalazku.
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Uroczysty raut na cześć gen. Deedes’a
U d zia ł min. Zaleskiego, Składkowskiego i innych przedstawicieli rzędu.

W  uzupełnieniu telegraficznej wiadomości o 
fiucie, urządzonym na cześć gen. Deedsa, w e 
wtorek w ieczór w  W arszawie, u tdajemy na- 
łtępujące szczegóły:

Raut, w ydany przez Organizacje Sjonisty- 
izną w  pięknej sali kolumnowej Żydowskie­
go Domu Akademickiego —  zgromadził elitę 
jpołeczeństwa żydowskiego. Dokoła stołów za 
siedli przedstawiciele wszystkich prawie sfer 
łydostw a stolicy, posłowie, senatorowie, rad­
li, członkowie A. C. i Centralnego Komitetu Or 
fan izacyj Sjonistycznych, delegaci instytucyj 
społecznych, reprezentanci Gminy, kół nauko­
wych i prasy. O godz. 9 wieczorem przybyli 
przedstawiciele rządu 

w  osobach p. ministra spraw zagranicz­
nych, Zaleskiego, ministra spraw wewnę­
trznych, gen. Składkowskiego, przedsta­
w iciela Ministerstwa Przemysłu i Handlu, 
radcy Turskiego, dyr. departamentu W y ­
znań Religijnych, Okulicza, który reprezen­
tow ał wicepremiera Bartla, radcy ministe­
rialnego Adelberga oraz szefa sekretariatu 

Min. Spraw W ewn. Zabierzowskiego. 
Przedstawiciele rządu zajęli miejsca w  po­

środku sali obok dostojnego gościa żydostwa 
polskiego, sir Wyndhama Deeds‘a.

Prezes C. K. Organizacji Sjonistycznej w  Pol 
Sce, p. Lew ite powitał gości, wskazując na do 
niosłość chwili, która zgromadziła przedsta­
w icieli Rządu Rzeczypospolitej, wielkiego 
przyjaciela Narodu Żydowskiego —  sir Decds‘a 
Oraz reprezentantów społeczeństwa żydow ­
skiego przy wspólnym stole.

Z  kolei zabrał głos prezes Koła Żydowskiego, 
p. Hartglas, który imieniem Żyd. reprezentacji 
parlamentarnej powitał gen. Deeds‘a i mini­
strów.

Prezes Gminy Żydowskiej, poseł Farbstein, 
podkreślił w  swem przemówieniu, że w ieczór 
len uważa

ZA PO C ZĄTE K  NOW EJ ERY 
&r stosunkach polsko-żydowskich.

N astan ie przemawiał po". Grunbaum. W spo 
mnjał on o zasługach, jakie dla sprawy sjpni 
■tycznej położyli synowie wielkiego narodu an 
jgielskrego. Zwracając się do przedstawicieli rzą 
da polskiego wymienił szereg Polaków, w pier 
wsaym zaś rzędzie wieszcza Adama Mickiewi­
cza —  którym droga była idea odrodzenia Na- 
•odn żydowskiego.

—  Dzisiejszy wieczór —  oświadczy! poseł 
Grynbaium — to może jeszcze nie początek no 
W ej ery^ ale nie ulega wątpliwości że to pofczą 
lek  nowych ststmków polsko-żydowskich, opar 
tych na zbliżeniu, które zawdzięczamy w ylą  
em le —  sjonizmowi, N ie lękajmy się kryzysu.

^Gazeta Warszawska Poranna" (Dwugro- 
seówka), g łów ny organ endecji, jest jedynem 
pismem polskiem, które poświęciło wspomnie­
nie pośmiertne —  Achad Haamowi. Wspomnie­
nie to wypadło też w  zupełności w  guście —  
Dwugroszówki. Dla rozweselenia naszych C zy ­
telników —  parę wyjątków.

Na wstępie określenie Achad Haama, jako 
^właściwego tw órcy międzynarodowej polityki 
żydowskie ostatnich dziesięcioleci". Potem taki 
nonsens:

W  późniejszych latach swego życia, kiedy to 
Oinsberg zbliży? się do sjonizmu, uważał on 
wytworzenie ośrodka żydowskiego w  Palesty­
nie tylko za środek, a nie za cel. Państwo w  Pa­
lestynie miało ułatwiać Żydom rozsianym po ca­
łym świecie ich egzystencję.

Następnie zaś główna część i clou rewelacyj: 
W  latach odesklch Ginberg i jego najbliżsi 

towarzysze opracowywali program polityki ży­
dowskie) oparty na przedstawionych wyżej wy­
tycznych, a zmierzający do zapewnienia „naro­
dowi wybranemu'* władzy nad całym światem.

•Istnieje wielkie prawdopodobieństwo, że tzw. 
Protokoły mędrców Sjonu" są właśnie sformuło 
waniem tego programu, ustalonego na zebra­
niach w. Odessie, pod przewodnictwem Gins-

Nasz przyjaciel, generał Dceds —  wola: „AU  
rigth! Idźcie spokojnie do wielkiego celu".

W  końcu sir Deeds wzruszony zawołał:
Żydzi) D c'ąd robione za was hi-storję —  teraz 

wy sami będziecie robić hislorje. Naród angiel 
ski dumny jest, że może się przyczynić do 
stworzenia siedziby narodowej dla starego na­
rodu żydowskiego.

Raut zakończył s*ę po północy odśpiewa­
niem hymnu ,,Hatykwah”.

Obecni przedstawiciele Rządu z wielką uwa 
gą słuchali wygłaszanych przemówień, a w  vpz 
mowach akcentowali żyw o odczucie niezwykle 
podniosłego nastroju jaki panował na raucie.

r * t
Jak już donosiliśmy, zw iedził onegdaj w  W ar 

szawie generał Dedes prawie wszystkie insty­
tucje sjonistyczne. Następnie był u ministra 
spraw wewnętrznych, generała Sławoj-Skład- i 
kowskiego. O w izycie  tej dowiadujemy się ra- 
stępujących szczegółów . Minister dziękował 
serdecznie generałowi Deedesowi za odwiedzi­
ny informował się, w  jakich sprawach, gene­
rał Deedes przybył do Polski. Na oświadczenie 
że jego pobyt w  Polsce pozostanie w  związku 
z pracą odbudowawczą narodu żydowskiego w  
jego ojczyźnie, w  Palestynie, podkreślił mini­
ster Składkowski, iż rząd polski zajmuje pozy­
tywne stanowisko i sympatyzuje z ideą sjonisly 
czną, uważając, że kwestja odrodzenia narodu 
żydowskiego jest jedną z najpiękniejszych dą­
żeń obecnego okresu.

Rozm owę prowadzono w  bardzo serdecznym 
tonie. Minister zapytał generała Deedesa, czy 
zdołał zapoznać się ze stosunkami polsko-żydo 
wskimi, przyczem zaznaczył, że stosunki w o ­
bec ludności żydow skiej-w  Polsce będą ze stro 
ny państwa uregulowane w  pokojowy sposób, 
albowiem z obydwu stron istnieje po temu do­
bra wola.

Jak sjo dowiadujemy, przybywa gen- Deedes 
do Krakowa we wtorek, clnia O bm., a nie jak 
popizednio doniesiono, —  10 lun. W  dniu pr«y 
bycia dostojnegd gościa odbędzie się w sali Sta 
rego Teatru uroczysta Akadem ja  z udziałem j 
gen. Deede-s a i p o ’ . Dra Thona- 

Bilety na Akadcmję są już do nabycia n Bra 
ci Lipskich (Sławkowska 8), oraz w lokalu klu 
bu Tel Aw iw  codziennie od 9— 1 i od 3— 7, 
zaś w dniu Akademji od godz. 5 popołudniu w 
kasie Starego Teatru.

W  mieście naszem powstał specjalny komitet 
który ma się zająć gednem przyjęciem gen. 
Deedesa w  Krakowie.

berga.
Po sformułowaniu programu zabrał się Gins- 

berg do spopularyzowania swych idei wśród 
żydostwa, poświęcając się pracy pisarskiej. Rów  
nocześnie zaś wziął się do pracy organizacyjnej. 
W  tym celu założył organizację jawną pod na­
zwą „Bnej Mojsze" i organizację tajną typu ina 
sońskiego „Bnej Brith".

Bnej Brith" dokonał zjednoczenia polityczne­
go międzynarodowego żydostwa, które odtąd 
nietylko rządziło się instynktem rasowym, ale i 
ściśle przez centrale opracowywanymi instru­
kcjami. Główna łoża „Bnej Brithu" działa w  No 
wym Jorku, jej zaś filie rozsiane są po całym 
świecie, a także i w  Polsce. Ta organizacja za 
pewniła Żydom możność sprawnego działania 
w  czasie wojny i konferencji pokojowej, ułatwi­
ła wywalczenie poważnych sukcesów politycz­
nych, jak deklaracja Balfoura, mandat palestyń­
ski dla Anglji, traktat o mniejszościach narodo­
wych.

Ponieważ „zorganizowanie żydostwa mię­
dzynarodowego w yw oła ło, rzecz oczywista, 
kontrakcję", gdyż „światoburcze plany żyd ow ­
skie napotkały w  połowie ( i )  drogi na wzmaga­
jący się wszędzie atynsemityzm" —  przeto ja 
snem jest, że „w  rezultacie działalności Gins-

berga, kwestja żydowska stała się jednym z 
najdonioślejszych zagadnień politycznych cza­
sów współczesnych".

Oto informacje antysemitów (nietylko dwu- 
groszowych, ale i zagranicznych, bo „rew ela­
cje" „Oaz. W arsz. Por." nie są niczem zgoła 
oryginalnem) o Achad Haamie! I pomyśleć, że 
i wszystkie inne informacje antysemickie o ży 
dostwie i sprawach żydowskich stoją na tjrro- 
samym poziomie ignorancji i głupoty!

Po zgonie Achad Haama
W E  LW O W IE .

Z  powodu śmierci Achad Haama odbyło ś e  
we Lw ow ie  żałobne posiedzenie Organizacji 
sjonistycznej dla uczczenia pamięci duchowego 
przyw ódcy narodu żydowskiego Zebraniu prze 
wodniczył dr. Schmorak, przemówienie w yg ło  
sił dr. Maks Leser.

W  AU STRJI , : v
Z powodu zgonu Achad Haama została prze? 

Organizację sjonistyczną ogłoszona dwutygod­
niowa żałoba. W szystkie zabawy i u ro czy ło  
ści zostały odwołane. Na środę zarządzono 
zamknięcie wszystkich biur sjonistycznych.

Ze sceny i estrady
—  Z  K RAK O W SK IEGO  T E A T R U  Ż Y D O W S K IE

GO. Dziś we czwartek powtórzeie pełnej głębokiego 
wyrazu i fantazji sztuki B. Resleru „Światło i  eień“ 
którą publiczność przyjęła na poprzednich przedata 
wieniach z wielkiem uznaniem. Na przedstawienie 
to ważne są zniżki biletowe. Próby sztuki Szaloma 
Alejcheina pt. „Tojwje der milehiger" (Tojwje mle­
czarz) pud kierownictwem Jon asa Tarkowa dobie­
gają końca.

—  Z  T E A T R U  IM. .T. SŁO W ACK IEG O . Dziś we 
czwartek po raz 18-ly w bieżącym sezonie , Pro­
boszcz wśród bogaczy" z p. Komornickim w roli 
tytułowej, popołudniu „Betleem polskie". N a  jutrZej- 
szem przedstawieniu popularnem, ciesząca się rosną 
Cetn powodzeniem krotochwila Labiche‘a „Kapelusz 
słomkowy". Premjera „Pastorałek" Schillera w  So- 
botę.

—  T E A T R  P O P U L A R N Y  „NOW OŚCI". Arcy- 
wesoła rewja „Jak dziewczątka idą spać" grana bę­
dzie we Czwartek o godz. 3‘30 pop., wieczorem o 
gkłdz. 7'C0 świetna operetka „Orłów" z EJną Gisted*
i W ł. Szczawińskim. W  piątek i dni następnych o 

godz. /'30 wiecz wraca na afisz niezrównana ope­
retka „A-diieu Mimi“. W  przygotowaniu „Księżna cyr 
ku“ Kalmana.

H ER M AN  JAD ŁO W K E R , mistrz „bel canta* 
i niezrównany wykonawca pieśni, wystąpi dzisiaj 
tj. we czwartek 6 bm. o  godz. 8 wieczór w Starym 
Teatrze i wykona bogaty program złożony ze sła- 
rowłoskich aryj i pieśni. Akompanjować będzie D r  
E. Steinberg. Pozostałe bilety do nabycia od 10—1 
i od 5 popot. przy kasie Starego Teatru.

—  O STA TN I W Y S T Ę P  M A R Y L I GREMO w Sta 
rym Teatrzte odbędzie się w niedzieSę, 9 bm., o godz. 
8 wieczór. Świetna tancerka odnosi obecnie w Pol­
sce wyjątkowe sukcesy, czego dowodem, że w L o ­
dzi wystąpiła aż czterokrotnie przy zupełnie wy- 
sprzedamej sali, we czwartek zaś, 6 łun. wystęnujkt 
w FilharntOnji -warszawskiej.

 0§o -
R E P E R TU A R Y  T E A T R Ó W  KR AK O W SK IC E  
K R A K O W SK I T E A T R  Ż Y D O W S K I (Bocheńska 7)

(pocz. o godz. 8 wieCz.)
Czwartek: „Światło i cień". ,-J
Piątek: Teatr zamknięty.
Sobota: ,Tojwje mleczarz" (premjera)

T E A T R  M IEJSKI IM. J. SŁO W AC K IE G O  

(pocz. o godz. 7‘30 wiecz.)
Czwartek: pop. „Betleem polskie"; wiecz. „Pro­

boszcz wśród bogaczy**.
Piątek; „Kapelusz słomkowy" (popularne).
•Sobota: „Pastorałki" (prem.)

T E A T R  P O P U L A R N Y  „NOWOŚCI".
(pocz. o godz. 7*30 wiecz.)

Czwartek; pop. ,Jak dziewczęta idą spać"; wiecz. 
„Orlow".

Piątek: „Adieu Mimim".
Sobota: „Adieu Mimi".

— o§o---------
R E P E R T U A R  K IN  K R AK O W SK ICH

B A G A T E L A : „Noce florenckie'* (Ldljaoa Doro­
ta Gisfa),

PROM I i \ .Siostrzyczka z Paryża"*.
SZT U K A : „Cnotliwa Zuzanna**.
R E D U T A : „Wyspa zatopionych okrętów".
NOW OŚCI: „Car Mikołaj II*.
U C IE C H A ; „Trędowata".
W A R S Z A W A ; „Barter K.mon —  bok saren

„Dwugroszówka“ o... Achad Haamie
Jtckad Haam Jako „p ra w d o p o d o b n y "  twórca „P o to ko łó w  m ędrców  

S jonu" I załołyctel ló i  „B n o i B rith "...
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I t l i i i i  l i i i
P. wicepremier Bartel w ydał jako kierowm 

ministerstwa ośw iaty okólnik, zaw ierajm y po­
stanowienie, że dla absolwentów giuinaźjpw 
prywatnych bez praw publiczności, które pro­
wadzone sa w  takim języku nauczania. v< ja­
kim naucza się w  gimnazjach państwowych 
lub prywatnych, posiadających prawa publicz­
ności, mogą być zorganizowane egzaminy doj­
rzałości w  języku nauczania szkoły. Natomiast 
absolwenci gimnazjów prywatnych, dla któ­
rych nie istnieje odpowiednnik pod wzglądem 
Języka wykładowego w  gimnazjach z prawami 
publiczności muszą zdawać egzamina dojrzało 
ści tylko w  języku polskim.

Okólnik ten zawiera niewątpliwie pokrzyw ­
dzenie narodowego szkolnictwa żydowskiego. 
Ponieważ niema szkoły o języku w ykładowym  
hebrajskim lub żydowskim, kióraby posiadała 
prawa szkół państwowych, przeto abiturjenci 
tych szkół są zmuszeni według tego ok.Ynika 
do składania egzaminów dojrzałości w  języku 
polskim, a w ięc nie w  języku, w  którym przez 
8 lat się uczyli. Inne mniejszości narodowe, jak 
Białorusini, Ukraińcy i Niemcy, posiadają szko

ły  z własnym językiem wykładowym  o p-a- 
wach państwowych, a w ięc okólnik ten w pro­
wadza dla nich ułatwienia. Poseł Grunbautn, o- 
mawiając tę sprawę, zaznacza, że rząd w yra ­
źnie nie ciice się zgodzić na to, aby język he­
brajski i żydowski korzystały z praw, które 
przyznaje się językom innych mniejszości. W  
związku z tern udizelił minister Bartel .,w y ja ­
śnienia". które zaprawdę niczego nie wyjaśnia. 
P. Bartel twierdzi bowiem, że jest rzeczą 
łatwą uzyskać prawa państwom e dla szkół. 
Okólnika powyższego nie m ożni uważać zda­
niem ministra Bartla, za uszczuplenie praw ja­
kiegokolwiek języka mniejszości, albowiem w y  

i starczy, aby istniało bodaj jedno gimnazjum 
i państwowe lub prywatne z prawami publiczno 
! ści, prowadzone w  języku danej mniejszości 
j aby egzaminy dojrzałości we wszystkich in­

nych szkołach mniejszości odbyw ały się w  
tym języku. P. minister zapomniał dodać, że 
od. lat ubiegają się nawet najbardziej zasługują 
ce na to gimnazja hebrajskie lub żydowskie o 
prawa publiczności, lecz — bez skutku.

i -------------

Przegląd arczy
M i k  rtim  tfflsm  od i m M i

hurtów n«|
•

W  ,.Eteienniku U staw " N r  130 z dnia 30 gru  
dnia 1926 roku ogłoszone zostało daw no  przez 
sfery handlowe wyczekiwane Rozporządzenie 
Ministra Skarbu , którego mocą obniża się s*o 
pę podatku obrotowego <h> 1 procent od obro  
łów , osiąganych ze sprzedaży hurtow nej przy 
wszelakiego rodzaju towarach. Dotychczas ul­
gow y 1 procent, podatek opłacano fy lko od 
niektórych towarów , ustalonych wykazom mi 
nistrą a  uznanych jako artyku ły  pierwszej 
potrzeby- Rozporządzenie to wesoło w  życie 
z dn 'om  1 stycznia. *

Z  ulgowego iednoprocentowego podatku ko ­
rzystać m ogą przedsiębiorstwa skupu zawodo  
wego oraz przedsiębiorstwa w y kon yw an ia  d o ­
staw . W  m yśl ark 7 Ust o podatku przemy 
słowym  pamiętać nąlcży. że sprzedaż hurtów  
na w inna być w ykazyw an a  p raw id łow o  pro- 
wfcdzonemi księgam i handlowcm i. Przedsiębior 

spyu handlowem u, które ksiąg handlow ych  
nie prowadzi, nje przysługuje p raw o  korzysta  
ftia z ulgowej staw k i.

l i i i  % m m  o t t t i i
fow*»pc*wyeh

Ankieta przeprowadzona wśród zaintereso­
w anych  sfer przem ysłowo handlow ych  i finan  
sow ych w  spraw ie organizacji giełd tow aro ­
w y c h  dęła w  w yniku uzgodnioną opinję, stw ier 
daającą konieczność w prow adzen ia  kardynal­
nych zmian do odpowiednich przepisów, prze 
dewszyslklem  w  kierunku dopuszczenia typu 
mies zanego giełdy, któryby po lega ł na łączeniu 
giełdy tow arow ej z pieniężną. Jak  się dowiadu  
jemy, rząd nic uwzględni żądania tego, gdyż 
cbie te gie łdy są w yraźn ie  w  rozporządzeniu  
rozdzielone i  pod legają różnym m inisterstwom
(pieniężna —  m in. skarbu i tow arow a   min.
przemysłu i h an d lu ).

błądy. Mimo to transport tą d rogą  kosztuje ta­
niej n iż przez teryorjum Rosji sowieckiej, gdzie 
koszty jego wynoszą około 28 procent ceny to 
w aru .

Azjatyccy i bałkańscy  im porterzy naszych  
tow arów , chcąc mieć na miejscu stałe p laców  
ki reprezentujące nasz przemysł, poszukują za­
stępstw w iększych polskich fabryk . Niestety, 
nasze sfery przem ysłu w o -h aud low e  nie są Je 
szcze należycie przygotowane id  stosunków  
han d low ych  z Bliskim  W schodem  j nie m ogą  
yskutek tego w yzyskać należycie doskonałej 
konjunktury. Stoi temu na przeszkodzie b rak  
płynnej goh W k i i dostatecznej znajomości po­
trzeb rynku. Przeszkody te są wszakże stornio  
w o  pokonyw ane i obecnie już przem ysł pol­
ski jeat na dobrej drodze do opanow ania ryn  
ków  bałkańsk ich  i azjatyckich, stojących przed  
nim  otworem . >

li
(n) Jak donoszą z Lodzii, niemiecko amerykańska 

grupa finansowa zwróciła się niedawno temu do Za­
rządu miasta Łodzi z propozycjami udzielenia po­
życzki wznmian za otrzymanie koncesji na budowę 
kanalizacji, rzeźni ,itd. Pożyczka miała być emitowa­
ną w f-ormie miejskich obligacyj w  wysokości 15 mi- 
ljonów dolarów na 7 proc. rocznie przy kursie emi­
syjnym 87—88 i 2 proc. prowizji.

Propozycja została obrzucona, gdyż inżynier, kie­
rujący robotami we własnym zarządzie magistratu 
wyliczył znacznie tańsze ceny.

Byłoby wskazane, aby rząd objął nadzór nad za- 
granicznemi ofertami pożjCzkowemi i badał je ze 
względu na ich Warunki. Obawiać się bowiem nale­
ży. że finansiści zagraniczni zechcą wykorzystać 
na sza potrzebę kredytów, by narzucić nam warunki 
lichwiarskie. Przykład z firmą Ulain nie jest podo- 
bno zbyt zachęcający.

m w IW  Mitowi w Kilara!

Mi taMtwc»ryiiek
Zainteresow an ie Bosk iego  W schodu  naszą  

produkcją p rzem ysłow ą nielylko nic słabnie., 
ale wzrasta, o czeni św iadczy coraz w iększa  
Ilość ofert, otrzym yw ana .obecnie z Egiptu, 
Syrjj, Turcji, Mezopotamji, Persji, G rec ji i id. 
przez nasze organizacje kupieckie i przem ysło­
we. Im porterzy w ym ien ionych kro jów  intere- 
su ją  się przcdewszysfkicm produkcją naszego 
przem ysłu hutniczego, hu! szklanych, krajo- 
w em j naczyniam i emaljowanemi, m aterjalam i 
baw eln ianem i, ga lanterją  i tp. D o  Persji towa­
ry  nasze transportowane są przez terytorium  
tureckie kolejam i, a potem wskutek b raku  po­
łączeń kolejow ych  przeładow yw ane są na w jei

..Głos P raw d y " donosi:
Znienacka zarządzona rewizja w  sprawach 

podatkowych w  lokalu Polskiego Powszechne­
go Banku Kredytowego w  Katowicach d da 
wyniki wprost sensacyjne.

W ykryto  nadużycia o charakterze karno­
skarbowym, sięgające olbrzymich sum. Stw ier­
dzono jednocześnie długi szereg wykroczeń na 
tle karno-cywilnem! Ustalono, że kapitał za­
kładowy Banku był fikcyjny, że pobierano nad 
mierne odsetki od udzielonych pożyczek (od 
niejakiego Apfelbauma pobierano 77 procer.t w  
stosunku rocznym )); dopuszczano się na szko­
dę skarbu ukrócenia podatku giełdowego, prze 
myślowego, od obrotu, popełniono olbrzymich 
sum sięgające malwersacje w  sprawach poda i 
ku docłioddwego, opłat od weksli itp.

rządzenia p  P reaydea ia  Rzeczypospolitej z id. 
17 września 1926 r- (D z . U , R. P. N r. 96, po* 
561) 3 bm . odbyło  się umorzenie pierwszych czte 
rech rat am ortyzacyjnych pięcioprocentowej 
pożyczki k on wersyjnej z r. 1924, O gółem  aa* 
m ortyzowano 305,579 sztuk obligacyj n a  sumą 
9,240,000 z}0tvch.

W  S P R A W IE  U S T A W Y  E M IG R A C Y J N E J .  
D ow iadu jem y się, że projekt ustawy emigracy| 
nej został rozesłany do uzgodnienia poszczegól­
nych  Ministerstw,

Po uzgodnieniu, co nastąpi praw dopodobni* 
w przeciągu dw óch  tygodni, projekt zostani* 
przekazany Radzie Prawniczej,

B IL A N S  H A N D L O W Y  A U S T R J l- B ilan .  
h an d low y  Austrji stał się bierny. Spada z mt« 
siąca na  miesiąc wywóz, podczas gd y  p rzyw ó*  
wykazuje tendencję zw yżkow a, W  szczególno­
ści stwk-rd/ić należy silny spadek w yw ozu  a *  
slijack iego  do Xiem i ci Polski Udział PolskJ 
w eksporcie austriackim  spadł w ed ług statysty 
ki auH rjack ie j  ̂ 97.1 milj. szyl, n a  27 mjlj. A  
łingów, Niem iec zaś z 144 miij, na 87 milj. szyi

Informator gospodarczy
„LOKATOR*4: 1) Może Pan żądać zwrotu nadwy­

żki. 2) Można prosić w Sądzie o moratorjtrtn.

Z A G Ó R ZA N IN : Ciągnienia losów tureckich Odby­
wają się a Wygrane są wypłacane. Czy los Pański 
zo-Stał wyciągnięty, nie możemy Panu donieść. W ar­
tość Około 90 zł.

A B O N E N T  J. R.: 1) Oczywiście, że musi Paii t% 
listę wypełnić i odesłać. Nie potrzebuje Pan się o 4, 
ha wiać ujemnego wpływu na wymiar podatków. 2)' 
Wysokość premii zależy od rodzaju zakładu itd

A. H.: Ma Pan rację o tyle, że stylizacja, art. 93. 
a-l. o pod. przem. jest bard:© nieszczęśliwa, Tem  
niemniej jednak nie ulega wątpliwości, że Za zaległa 
podatki odpowiada się całym majątkiem a więc tak­
że nieruchomym.

P. RIF.GLER: Przestępstwo, o którym Pan płaza 
nie jeat wcale politycznem. Zresztą ostatnia aumo- 
stja była w marcu 1923.

B. Z. W  W IŚ N IC Z U : Patent IV  kategorji wystar­
cza tylko wtedy, gdy sprzedaż wykonuje się w nie­
wielkich pomieszczeniach, nie posiadających ani Wy­
glądu ani charakteru pokoju, a więc w kioskadi, 
budkach ild. Jeżeli Pański lokal jest pokojem, to 
konieczny jest patent I I I  kategorji.

C Z Y T E L N IK  S T A Ł Y : Jeżeli Pan prowadzi tytka 
jeden zakład handlowy, to wystarcza jedno Świadec­
two przemysłowe.

■iijuiau

Wesoły kadk
K R Ó T K IE  SP IĘ C IE

  Nie widzieliście, Antoni, tego doskonałego
gara, które wczoraj wieczór zostawiłem ma fcarkti. 
ażeby je dziś po obiedzie zapalić?

—  A cli przepraszam pana bardzo, przez przeocz* 
nie zbliżyłem się do niego z ogniem, tak że się łk- 
jęło.

PR O ŚBA  O O D RO CZENIE

Sędzia: 14 dni aresztu.
Żebrak: Czy n»« mógłbym, panie sędzi©, prodć «

©droczenie kary na 3 miesiące?
Sędzia: To trudna sprawa. A b  dlaczego nie CŻtoa- 

cie jej zaraz odsiedzieć? ,
Żebrak: Byłoby to dla mnie polącaone Z a W Ł ł  

stratą. Bo widzi pan 9ędlria, teraz mamy akurat MHM

A L U Z J A

Bonia (po wieczorze towarzyskim do służącego)? 
Proszę pójść po auto.

Pan: Ja mam tę samą drogę oo łaskawa p u l .
Ba ma: Proszę zamówić dwa auta.

KONKURS
Zarząd Kuchni Stow. Zyd. Słuch. U. J 

„Ognisko* w  K rakow ie rozpisuje konkurs 
na dostawę:

a) mięsa I
b ) tow arów  kolonialnych j pierwszej jakości
c) ziem niaków  i
O ferty pisemne należy przesyłać na adres. 

„O gn isko* Zielona 7, do du. 6 stycznia 1927.
Termin nadesłanie ofert upływa z dniem dzisiejszym

Z A M O R T Y Z O W A N IE  OBLIGACJI 5 PROC. | 
PO ŻYCZKI K O N  W ERSYJNE J. W  myśl rozpo i Mm M  M f
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Godzina z Edmundem Fiegiem
(Wywiać* własny „N o w e go  Dziem&ika")

Od naszego korespondenta paryskiego.
Autor „Antologii żydowskiej11 jest młodzień- i —  Chciałbym znać losy pańskiej „Antologii

cem, mimo swych pięćdziesięciu lać. Dyskretna 
siwizna przyprószone w łosy nie zacierają 
wcale młodzieńczego wyrazu jego oczu, prze­
ciwnie, uwypuklają go tylko i uwydatniają — 
kontrastem. M łodzieńczy zapał i młodzieńcza 
wiara jedynie stworzyć mogą dzieła tego ro­
dzaju, oo niedawno wydane: „dziecko-prorok“ . 
F leg je posiada.

Mówiliśmy o tak bardzo w  ostatnich czasach 
rozwijającej się irancusko-żyuowskiej literatu­
rze, o sjoniźmie, o teatrze hebrajskim, o .,Eu- 
fant-propheie". Nagie r łeg przerwał, powstał z 
miejsca i przyprowadził nmie do okna swego 
gabinetu... I zrozumiałem, że tu tylko mógł po- 
wstać „Ż yd  papieża" i „Dziecko prorok", tu, w  

'tym  cudownym kącie, jakby zaczarowanym, 
iJBiędzy zrębem Notre-Datne a odgałęzieniem 
'•Sekwany, tu, gdzie wszystko tchnie jakimś nie­
opisanym majestatem i zadumą.

—  —Olbrzymie zainteresowanie żydostwem 
twe Francji, — mówi Fłeg, —  nic da się w ytłu ­
m aczyć wyłącznie sjomzmem. Sądzę, że raczej 
Bałeży je przypisać antysemityzmowi. Antyse­
mityzm, żyw o  przed wojna propagowany, w y ­
w oła ł pytanie: co to jest żydostw o? —  tak u 
Francuzów, jak i u Żydów  francuskich. Kampa­
nia antysemicka zaintrygowała niejako opinję 
pttbHczną i w yw oła ła  skutki wprost przeciwne 
pd zamierzonych. Skończyła się, jeżeli nie fiło- 
(•enrityzmem, —  choć i to powiedzenie można- 
łfcy zaryzykować, —  to przynajmniej lojalnem 
odnoszeniem się do żydostwa. Dziś antysemi­
tyzm  nie istnieje prawie więcej. Nawet „Action 
Irancaise" nie podkreśla w ięcej swego antyse­
mickiego charakteru.

Niedawno słyszałem w  kościele kazanie zna­
nego księdza, b iło  z niego tyle szczerej miłości 
do fzraela, że byłem poprostu zdumiony. Z am- 
Łony cytowano moje w iersze z Ecoute Izrael". 
Zdaje się, że to zdarza się dziś tylko :i nas we 
Francji.

—  Ruch żydowski w  literaturze francuskiej 
rozpoczął się jeszcze przed wojną. Zapoczątko­
w a ł go Audre Spire, wkrótce potem wyszed ł 
,,L e vy “  Blocha oraz mój poemat „Ecoute Izra­
e l"  drukowany u Pegny ‘a (w  Cahiers de la 
jOuinraineJ. Skronme początki. Któżby przypu­
szczał, że będą to pierwsze symptomy impo­
nującego' ruchu, który ma dziś swe odrębne 
miejsce w  literaturze francuskiej? Któż mógł 
przewidzieć, że wyjdą tłumaczenia Szal oma 
lAlejckema i „Zoharu", że pojawi się „Antologja 
łydow ska", że powstanie specjalne wydawni­
ctw o „Judaisme"? Rozumie się, sjonizm przy­
czyn ił się znacznie do wzmożenia istniejącego 
•alnteresowania żydostwem. Kto wie, może i 
dziś stoimy dopiero u początku.

żydowskiej". Zuaje ml się, że to najlepiej posłn- j 
żyć może za kryterium w  ocenie zainteresowa- j 
nia żydostwem we Francji. |

—  „Antologja" miaia sukces niebywały. A co 
najciekawsze, nie do mnie należy pomysł napi- | 
sania jej. Proponował mi to Cres, w ierzący ka- J 
toilk, znany wydawca paryski. A  wiadomo 1 
przecież, w ydaw cy mają, że się tak wyrażę, ' 

dobry węch i odgadują potrzeby czytelnika. I 
Cres nie pomylił się. Ze wszystkich antologii 
wydanych (Cres w id a ł cały szereg: protestan­
cką, belgijską, murzyńską itd.). największe po­
wodzenie miała żydowska . Francuzi, jakkol­
wiek coraz bardziej nas rozum.eją, widzą w  
nas wciąż jeszcze coś niepowszedniego.

—  To, co mnie w  żydostw ie interesuje, to 
jego rola uniwersalna. Mojem zdaniem, to w ła­
śnie stanowi istotę żydostwa, jego faculte mai- 
tresse. M yśl ta i przekonanie tak silne są w e 
mnie, że zawładnęły .nną całym. Stanowi ona 
ideę przewodnią wszystkiego prawie, co napi­
sałem. Ecoute Israel, Le Juif du Papę, Entant 
propliete są jej wyrazem.

—  Nie wyobrażam sobie żydostwa bez ten­
dencji uniwersalnej. Gdy żyliśm y na własnej 
ziemi, pielęgnowaliśmy ją, kultywowali ją nasi 
prorocy. A  dziś, gdy każdy naród prawie wma­
w ia sobie tendencje i misje światowe, my, 
przygotowani do tego naszą przeszłością, my,

którzy mamy do tego nie tylko prawo, ale I 
św ięty obowiązek, mielibyśmy się tego w y ­
rzec? Uważam to za niemożliwe.

—  Nacjonalizm jest potrzebny, ale czasowo 
tylko, prowizorycznie. W ieczności. jest —  uni­
wersalizm. Czemś strasznem byłhy jego zanik.

—  W ięc w ierzy Pan w  misję, w posłanni­
ctwo Izraela, w  tę osławioną „teuda", której 
propagatorem by ta kiedyś haskala?

—  Tak, w ierzę święcie w  misję Izraela. Nie 
dla wszystkich brzmi to dziwnie. Dostałem nie­
dawno list od dyrektora hebrajskiego teatru w, 
Palestynie, Gnesina. Gncsin, sjonista, Żyd pale­
styński. z zachwytem wyraża się o d rai nacie 
„Jć/.abei", który mu postałem, a który just 
Wiuaiiie apoteozą niesjanizinu.

—  W ierzę w  renesans religijny pod fangą 
mesjanizmu. Jestem sjonistą o tyle, że w idzę w 
Palestynie etap, 'stadjum, przez które przejść 
musimy dla osiągnięcia celu ostatecznego. P ier­
w szy kongres, klórego byłem uczestnikiem, 
był dla mnie rewelacją. Ale sjonizm nie jest 
kresem naszych marzeń. On stanie się propa­
gatorem tej nowej religji, która już dziś, pod 
świadomie może tylko, istnieje. Ta nowa reli-: 
gja, mesjanizm, zrodzi się w  Palestynie. Odbu 
dowujemy Palestynę nie po to, aby tam roz­
winąć wybujały szowinizm nacjonalistyczny, 
ale po to, aby tam odnaleźć samych siebie, aby 
odzyskać swoją oryginalność i aby nawiązać 
do proroków.

—  I tak bardzo cieszę się na myśl o tem, że 
w krótkim czasie wyjadę do Palestyny, aoy 
oglądać swoją mesjanistyczną sztukę, w ysta­
wioną w  języku proroków. H. Pieffer.

Paryż, w grudniu.

W IA D O M O Ś C I  Ż Y D O W S K IE .

P A M IĘ T N IK I  T R U M P E L D O R A  W  R A D J O
T ow arzystw o  radiotelegraficzne w e W ro c ław iu  
umieściło w  sw ym  program ie wyim R; z pamię­
tn ików  i k ilka  listów Trum petoora. Listy od­
noszą się do  napadu A rabó w  na T e ł Jo-'e f w  
Palestynie.

W Y B O R Y  N A  K O N  F E R U  VCJĘ O R G A N I­
Z A C J I R O B O T N IC Z E J  W  P A L E S T Y N IE .  W
ubiegłym tygodniu odbyły się w  Palestynie w y ­
bo ry  na trzecią konferencję ogólnej organ  /a- 
cji robotniczej w  Palestynie (H iD ań i ut H a o w -  
dim ). L ista ,,Aehdul H aaw o d a " otrzym ała 8.300 
głosów , a  lisia „HaPoel H aca ir" 4 300, z jedno­
czone grupy  lew icowe 3.000 głosów, rcwłzjoiiii- 
ści 200 głosów.

W A A D  L E U M I  uchw alił przejść do porząd­
ku dziennego nad w niosk iem  rewizjonistów w  
spraw ie bojkotu w yborów  do rad gm innych. 
W a a d  Leum i uchw alił ponownie zwrócić się 
z postulatami w  tej m alerji do rządu palestyń­
skiego.

P R O F , B R O D E C K I W  S T A N A C H  Z J E D N O  
C Z O N Y C H , N a  okręcie ,;Berengarja‘‘ p rzyby ł

do Am eryki p io f. Brodecki, profesor matema­
tyki na uniwersytecie w  Leeds. Prof. B rode­
cki przybył do Stanów Zjednoczonych aby  we 
spół z D r  W eiziuannem  prow adzić kam panję  
propalestyńską. P ro f- Brodecki m a przytem  na  
w iązać kontakt z niektórymi U niw ersytetam i 
am er, kańskimi d la w spó łpracy  z Uniw ersyte­
tem Hebrajskim .

W Y B I T N I  G O Ś C IE *W  P A L E S T Y N IE . L icz  
ba  znanych osobistości żydowskich i n ie -ż y -  
dowskich, które p rzybyw ają  do Palestyny, aby  
ujrzeć dzieło odbudowy rośnie coraz bardziej, 
śród  znakom pych gości, kUjrzy ostatnio zw ie­
dzili Palestynę, znajdują się: Poseł Stanów  Z je  
dnoczonych w  Rumunji W .  S. Kieberslone, 
prof. wyższej szkoły dla badań  społecznych w  
N ew  Jorku H ourst Koulen. D r  M aks Stark, 
prof. jeżyków wschodnich na uniwersytecie  
w  W irta rm rjg  (Niem cy), p. Jakób Gesuw łheit, 
w ybitny  przemysłowiec oraz sjonista w K a p -  
sztacie- uczony w łosk i i pedagog Umberto D a -  
nati Bianco. Turyśc i ci zw iedzili m. in, egze­
ku tyw ę .sjonistyczną i jej instytucje.

l e i '  ż y M i e  w Warszawie.
Obecni sezon w  warszawskich teatrach ż y ­

dowskich jest —  w  porównaniu z poprzednie- 
l ^jnk —  bardzo ożyw iony. Na czoło grających w  
L  W arszaw ie zespołów aktorskich wysuwa się 
| W . I. K. T. pozostający . pod kierownictwem 
L Id y  Kamińskiej i Zygmunta Turkowa. W . I. K. 

T . (W arśzawer Idyszes Kinstler Teater) utrzy­
mał swój dawny charakter teatru literacko- 
dramatycznego. ^  sali teatru im. Kaniińskiego, 
gdzie w  przeciągu ostatnich sezonów pierw ­
szorzędne niekiedy siły aktorskie marnowały 
•to na szmaciane, sentymentalno-ruoralizujące 
fcdramy", ordynarne operetki i przedpotopowe 
wodew ile - W .i.K.T. daje obeęnie pierwszorze- 

4 pne przedstawienia, stwarzające z tego teatru 
placówkę wprost reprezentatywną.

Sezon rozpoczął W . I. K. T. sztuką Goidfade 
na pt. „Ło j sachmojd" (Nie pożądajl zmoderni­
zowaną zupełnie, może nawet przemordenizo- 
waną. W ierszowane „intermezza" Brodersona 
W prowadzały do sztuki cały szereg współcze­
snych obrazów, którym w  dekoracjach odpo­
w iadały odpowiednie akcesorja techniki, jak ra 
djo. telefon itd. na tle nieba stylizowanego gro­
teskowo. Dekoracje p. SliwnUka m iały chara- 
BU przestrzenny i pod względem  technicznym

doskonale rozw iązały kwestję częstej zmiany 
miejsca akcji. P ierw sze w ięc przedstawienie 
W . I. K. T.-u świadczyło o poczynaniach re­
żysera (p. Turkowa), mających na celu w yra ­
źne podkreślenie w idowiskowego elementu na 
scenie.

W . I. K. T. ma jednak niejasny program pra 
cy, który pozwolił p. Turkowowi dać po sztuce 
Goldfadena - „W ilk i" R. Rollanda, a więc po w i 
dowisku — tragedję o mocntm napięciu drama- 
tycznem, gdzie część dekoratywna posiada 
znaczenie mniej, niż drugorzędne, a gdzie Sy­
zyfow a walka człowieka ze ślepym żyw iołem  
rewolucji, w  którego huku ginie cichy acz boha 
terski głos sprawiedliwości —  do'maga się lite­
rackiego, psychologicznego ujęcia. P. Turków 
zdaje sobie chyba sprawę z tego, że przeska- 
knjąc z krańcowości przedstawienia w idow i­
skowego do krańcuwości... tragedji jednostki 
w ykoleja w  pewnej mierze rozwój swojego ze 
społu —  częściowo młodego jeszcze —  z nor­
malnej bnji.

W ystaw ienie „W ilków ”  na scenie żydow ­
skiej jest —  niezależnie od powyższych uwag 
zdecydowanie delikatną pozycją w  budżecie ar 
tystycznym  W . I. K. T.-u. Co stanowi główną 
wartość W . I. K. T.-u w  obecnym sezonie —  
to podniesienie ogólnego poziomu teatru żydo­
wskiego w. Warszawie. Porównując przedsta­

wienie „W ilk ów " w  teatrze im. Kamióskiego z 
przedstawieniem jakiejś „pom ysłowej", szablo- 
nowo-gładkiej komedji, dawanej równocześnie 
na „p ierw szej" polskiej scenie stołecznej —  w  
Teatrze Narodowym, w idz żydowski ma tę 
rzadką przyjemność powiedzenia soLie, że le­
piej spędzić w ieczór w  teatrze żydowskim, ani 
żeli w  teatrze nie tyle polskim, ile „Narodo­
w ym " albo jakimś innym „Letnim".

W . I. K. T. przypomina tylko nieco owego 
mełameda, który „Szałom-Alejchem" w yg ła ­
sza monolog: „Gdybym  był Rotszyldem ",
gdybym był Teatrem Narodowym, gdybym 

miał subwencję Magistratu, albo potężną opie­
kę brody p. Loi entowicza. Narazie mam tylko 
projekt stworzenia „Tow . Miłośników Żydow ­
skiego Teatru Dramatycznego"..-

Poza „W . I. K. E.-em“ mamy jeszcze dwie 
scenki miniaturowe: „A zaze l" pod reżyserią D. 
Hermana i „Sambatjon" —  obie bliźniaczo do 
siebie podobne, nie kabarety —  broń Boże!, —1 
ale tak nawpół kabarety i na wpół poważne 
scenki ze stylizowaną roJzaiowością folklorem, 
ciekawemi dekoracjami i z ilustracją muzyczną. 
„Sambatjon" przewyższa „A zaze l" niezwykłe- 
mi wprost dekoracjami tęgiego malarza-deko- 
ratora Weintrauba, dekoracjami nawskróś 
współczesnemi, których wartość jest często ze 
względu na monumentalność konstrukcji, na
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Konferencja rewizjonistów w Paryżu
D a s s z y  p r z e b i e g  o b r a d

(Sprawozdanie u t a s n e  „N ow ego Dziennika**)
W  debacie nad referatem Cru.-sni.nu oi\viaue,;i

Zabotyński, że referent zu kruńc jv. o sforami .wal. 
swe żądaniu odnośnie do .zkolniclwa i .■.y.jliialniciw.i 
W Paleslyllic. Nie można tego bowiem. lnie od- 
dsć rządowi angielskiemu ze względu na to, że wy­
chowanie młodego pokolenia zanadto Ważną dla nn> 
jent sprawą, aby się nią wyłącznic Anglja miału 
opieko*,.ić. Grosm an jednak zapalczywie broni swe 
gp  stanowiska, a na ,opylanie &nl>nlyń*kieg<>. czy 
cbctałhy oddać szkoły rządowi, nic stawiając ża- 
OUycłl warunków, odpowiada: ..stanowczo lak“.

iWłogÓh* daje sic zauważyć fi a konferencji piwna 
iwbieżziość miedzy kierunkami reprezentowanemu 
•właśnie przez Żabotyń.kiego; Grossmann. Uwydatni­
ło się to dość wyraźnie podczas debaty nad refera­
tem kulturalnym, który wygłosił poeta Jakób Knh.in 
(Warszawa).

Referent krytykuje be/prugramowość Egzekutywy 
Syonistyczlte) w sprawach kulturalnych. Proponuje 
Założenie światowego związku hebraislów. któryby 
wziął na Siebie obowiązek wprowadzenia hebrajskie 
go jako języka codziennego użytku, do wszystkich 
sfer żydiositwa. Należy ustanowić cenzus języka he­
brajskiego dla delegatów do kongresu s jon i styczne­
go. Nawet w samej Palestynie należałoby większą 
pieczą Otoczyć hebrajskie Wychowanie, zreformować 
program szkolny, ustanowić stypendja din artystów 
i literatów hebrajskich itd.

Stanowisko referenta sp\>tkało się z ostrą krytyką 
ze strony Grossmana. Uważa 011 że praCa kultural­
na nie powinna wcale znajdować się w programie 
rewizjom mu, nie wchodzi ona bowiem w jego za­
kres. Jest to rzeczą wyłącznie Egzekutywy sjonisty- 
cznej, —  chwilowo tylko, rozumie Siię, gdyż dążc- 

' niem rewizjonistów jest, aby obowiązek zajmowania 
się szkolnictwem przelać na rząd.

W  Ciągu debaty przychodzi do Wymiany zdań mię­
dzy Gross m a nem a Żahotj ńskim. Wywołało je wy- 

• stąpienie jednego z delegatów, który postawi! na­
stępujący wni.o,ek; ..Biorąc pod uwagę, że hebraj­
skiego wogóle nie można uważać za język i że nie 
ma ono większej przyszłości niż np. łacina należy 
zupełnie wyłączyć z obrad konferencji wszelkie de­
baty i rozważania na ten lemat“.

Powstała burza. Żądano odebrania głosu mówcy, 
jednak przewodniczący Grossman zajmuje „liberal­
ne" Stanowisko, uważając, że każdy delegat ma zu­
pełną wolność wypowiadania swego zapatrywania.

Żabotyński: Jeżeli pozwoli »ię mówcy kontynuo­
wać Swe wywody ja opuszczam salę.

Grossman: Tego rodzaju groźby sa niedopuszczal­
ne. Panie Żnboiyński. pan przeszkadza w prowadze­
niu ojirad.

Żahotyński; Stawiam wniosek, aby słów mówcy 
wcale nie protokołować i aby nad niemi przejść do 
porzrftllni.

Burza przeciąga się przy ogólne m podnieceniu. 
Najróżnorodniejsze okrzyki, glosy pro i contra 
Grossman.

Grossman: Nie można grozić konferencji. Kto nie 
Czuje się tu dobrze, może salę opuścić.

Wkońcu się uspokoiło. Wniosek Żabotyń-kiego 
zostaje przyjęty. Minio to że równocześnie wyraża 
się vołum zaufania pTczydjum. Grossman zrzeka 
się dalszego prowadzenia konferencji. Prezydjum o-

------------ i , i— a a i a i ^

prostotę i śmiałość w  operowaniu perpektywą, 
—  wprost nieprzemijająca, „Azazel * zaś ma te­
ksty lepsze, aniżeli „Sambatjon". po ezęśei też 
lepsze siły aktorskie.

Naogół obie scenki stanowią ten sam — o ry ­
ginalny często w  stylu swoistym —  rodzaj te­
atrzyku, który zdobywa sobie coraz większa

( popularność, a w ięc i —  podstawy niaterjalne. 
Co dzisiaj w  teatrze żydowskim mocno daj^

. się w e znaki, to brak sił aktorskich. Do nieda­
wna jeszcze było ich aż nadto, ale nie było 
sceny i nikomu nie by ły  potrzebne. W ięc wielu 
aktorów wyem igrowało, że wspomnimy tylko 
takie nazwiska, jak Morewski. Samberg i inni. 
Jedni wyjechali do Rumunji, inni do Rygi. 
(gdzie teatr żydowski korzysta z subsydium 
państwowego), a niektórzy, jak genjalny, ż y ­
w io łow y, współczesny do szpiku kości, o sza­
lonej intuicji aktor —  Kutner, lub mistrz klasy­
cznej pozy scenicznej —  Adler —  rozjechali się 

* w  szeroki świat i w  ciasną prowincję.
I  Różnie bywa w  żydowskim  teatrze: W czo- 
j raj dopiero było aktorów „za dużo“ (ambaras 
I de richesse!), wyjechali na poszukiwanie chle- 
k ba, a dżiś jest ich już za mało.., (d).
j  Warszawa, w  grudniu 1926-

I bęjriuij,- dfieg-il Rccamitl (Gnoju').
I lY n icW iiż  p a nu ją  naprężali  i a. |>ww lorin  do  n.zpn 
| Ir zenie *[>t awy / kulluralnej specjalnej komisji.

lUfeielil spraw młodzieży p. 1'ropus (Uulwa) pro- 
j ponuje poświęcanie specjalnej uwagi wychowaniu 
1 młodzieży w ideale rewizjiiin ,1y tzliy111 i w duchu 

ży do w skrej państwowości. Alłody-ież Ul usi zrozumieć 
znaczenie pnń-lwa żydowskiego. Za we/a s u też po­
winna otrzymać wychowanie wojskowe, aby w razie 
potrzeby bronić liezpieczińsiwa żydowskiej Palesty­
ny.

riefo-raly o taktycznych metodach rewizjoJłiZinu o- 
raz o  sprawach organizacyjnych były tajne, bez wstę 
pil dliii publiczności i prasy.

Pp. Triwus i Jacobi (Paryż) referują sprawy go 
spodarczy i finansowe.

Zastanawiają się nad sposobami powiększenia źró­
deł dochodów i proponują polepszenie gospodarki w  
Palestynie, utworzenie różnych inStytuCyj finanso­
wych. szczególnie żydowskich towarzystw ubezpie­
czeń. stworzenie rynków zbytu dla produktów pale­
styńskich (ToCcret Haarec Lagola).

W  krótkich słowach zdaje Żabotyńskl relację Z 
konferencji rewizjonistów w Palestynie. Wymnięto 
tam nowe hasło .geulat h a m a j i m —  wyzwolenie 
wody. Faktem jesi niezbitym że istnieje w Palesty­
nie o wiele więcej wody niż nam się wydaje. Do­
tychczas jej jednak prawie nie szukano.

Dr. Diamand (Berlin zajmuje ciekawe stanowisko 
wobec budżetu Organizacji sjon. Po niesłychanie o- 
strem zaatakowaniu Hapoel HaCairu i po określeniu

Jerozolima. (ŻA T ) Tow arzystw o Przyjaciół 
L igi Narodów w  Palestynie przestało, jak demo 
siliśmy, list do Centrali M iędzynarodowej Unji 
Tow arzystw  Przyjaciół L igi Narodów w  Bru- 
kselii, protestujący przeciwko ekscesom anty­
żydowskim w  Rumunji.

Centrala w  Brukseli nadesłała w  odpowiedzi
pismo, w  którem komunikuje, że uczyńi wszyst
ko co jest w  jej mocy, aby zmienić na lepsze
sytuację Żydów  w  Rumunji.

* * *

Bukareszt. (ŻA T ) Pół-oficjaitty organ rządo­
w y  ,,Indreptaria“  donosi: Prernjer ministrów ge 
nerał Averescu otrzymał list podpisany przez 
„żołnierza żydowskiego", który brzmiał: „P a ­
nie premjerze ministrów! Już od dwóch lat słu­
żę, jako żołnierz w  armji rumuńskie:, moi bracia 
ojciec i dziadkowie również byli żołnierzami ai 
mji rumuńskiej. Pytam  się Pana, Panie Premje­
rze, gdyby Pan był Żydem w  Rumunii, cobj 
Pan czuł, w idząc to wszystko, co r ta obecnie 
miejsce. T y le  krzyw d się dzieje, a Pan, jakoby 
nic nie widzi, i nie słyszy i nie przedsiębierze 
żadnych środków. W ystarczy wspomnieć o 12 
Żydach surowo ukaranych za rzekomą obrazę 
studenta. W ięc, czy w  Rumunji panuje sprawie 
dliwość. Panie Prem jerze?" *

Prernjer odpisał na ten list następująco: „Rze 
czyw iście byłbym nieszczęśliwym, gdybym mu 

! siał żyć w  innym kraju, nie w  kraju moich 
i przodków, lecz w  tych warunkach staraibyro 

się przystosować za wszelką cenę do te ę : kra­
ju, w  którym moi ojcowie znaleźli gościnę i 

I byłbym się utożsamił z obywatelami tego kra 
ju, starałbym się zjednać miłość współobywate 
li i byłbym całkowicie polegał na poczuciu hu 
maniternem tych, z którymri tnam współżyć. 
W  każdym razire nie napisałbym takiego listu, 
który mnie przedtsawia w  niekorzystnem świe 
tle".

Jak to łatwo jest mówić o konieczności przy 
stosowania się i polegania na poczuciu humani- 
tarnem temu, kto ma władzę w  ręku! Czemu 
rząd rumuński nie czyni nic, aby humanitur- 
ność triumfowała w  Rumunji?

Czemu pozwala na to, by już blisko miesiąc 
trw ały ekscesy antyżydowskie, które nigdy w  
Rumunji nie ustawały, ale które szczególnie 
ostrą formę przybrały w  ostatnim czasie? Że 
tak jest, św iadczy m. in. następująca wiado-

banku robotniczego mianem: „(lie unerhćricMo Kor- 
ruflUon. die eS je gówi en" j;r: echi.rb.i Uia"lii:.ml do 
Kcręn llajesnod. Siła Weizilialllla. leg i o iz-nl t:i llego 
władcy, polega zarówno jak siła innych rządów, je­
dynie na podatkach. Rewizjoniści, dążąc do objęcia 
kierownictwa organizacji, musza wpierw utrącić 
W ci zmamią. A dokonać lego można przez —  odmó­
wienie ma p idą 11:ów. Nic płaćmy więc prze.- 2 lata 

• l i „  kelell H a j e - s o d !  W i ę k s / . e  nieszczęście 1 1 1  2 o l ł d -  

euie z pewnością z lego nie wyniknie.
Mowę Dialtlallda scharakteryzował Żallolynski ja­

ko . uine leufliśch kluge Bulw”. Każdy z nas, po­
wiada Żulolyński. ponosi wprawdzie część winy w 
oboCnym kryzysie, ale odpnwied i-ilność. nawet i za 

1 nasze winy. ponosi Egzekutywa. Nie wstydźmy stę 
więc Całej winy na jej rachunek zapisać.

„Gdy my dojdziemy do władzy, inaczej będziemy 
postępować. Wiele czasu i energji poświęcimy mani­
festacjom stworzymy całą sieć maiiifestacy juyck 
placówek, prowadzić będr/iieiny wzmożoną agitację".

Wogóle zwrot: gdy my -dojdziemy do władzy" po­
wtarza prawie każdy z mówców.

Szoohtman (Paryż) w referacie o sjoniami* W 
Rosji zatrzymuje się nad ciężkim losem wyznawctW 
idei sjonistycznej w kraju Sowietów. Przeciw tesnp 
należy protestować. należy poruszyć opmję errrO- 
jtejską i czempredzej pospieszyć z pomocą rosyjski®  
sjon i storn. W  tym oelu proponuje utworzenie Czerw# 
nogo ..magefl —  Dawid".

W  końcu referuje Sosldn swój system kolonizacji 
intensywnej, powtarzają na ogół to. co wygłos}! M  
ostatnim kongresie sjottislyczmym. System swój na­
zywa Soskin ekonomicznym programem rewfejooł- 
zmu.
'N a  tem właściwie przewidziany porząjdtek kcmC*. 

rencji został wyczerpany. Ł f.

mość:
Delegacja kupców w Kisżyąticnwie zgłosit* 

się do komendanta wojskowego, generała ?ke- 
riszodianu. i uskarżała się na krzyw dy, które 
się dzieją Żydom na kolejach. Kupcy postanowi 
Ii aż do 15 stycznia powstrzymać się od wszel 
kich podróży koleją. Generał Skereszodianu 
w ydał z rządzenie, aby na szlaku kolejowy n 
Kiszyniow-Jassy wagony kolejowe by ły  ochra­
niane przez żandarmów i tajną p h 

* * ♦

W  związku z wiadomością o tem, że rząd rn 
muński w yw iera presję na Żydów  rumuńskich, 
aby podobnie, jak Żydzi tureccy zrzekli oię 
praw, wynikających z traktatu o mniejszo­
ściach narodowych, rumuńskie ministerstwo 
spraw wewnętrznych wydało następujący ko­
munikat: ' r

„Żydowrska Agencja Telegraficzna podała do 
wiadomości, że komitet żydowsko-amerykaó- 
ski. którego przewodniczącym jest p. . Louis 
Marshall zwraca uwagę opinji publicznej na 
ten fakt, że rząd rumuński czyni starania ztnie 
rzające do tego, aby Żydzi w  . Rumunji zrzekł! 
się przysługujących im praw. W  rzeczywistości 
rząd rumuński żadnych starań tęgo rodzaju nta 
czynił.

■ ♦  
»  
♦ N A D E S Ł A N E .

♦
4
<4
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Za  ru b ryk ą  tą  r e d a k c ja  n i .  o d p o w ia d a 4
4

Dziś 6 stycznia odbędzie się w  salach 
Tzby lekarskiej p rzy  ul. Radziw iłłowsldej 4

BftNCING
na rzecz Stow. „ Opieki nad ch o rym i*. 

Początek  o  g a d z in ie  «*3 0  w ieczór.
Konkursy tańea i inne miłe niespodzianki.

Jazz-Band. Doborowa orkiestra.

Dr. Bronisław Rost
sekundarjusz szpitala św. Łazarza 

ordynuje w  chorobach nerw owych

w Krakowie, Mały R y n e k  Ł .  4

od godz. 3— 5.

ssmssmm

Unja Towarzystw Przyjaciół igi J a ro d ó w
interwenjuje w sprawie ekscesów antyżydowskich w Rumunji

Ekscesy nadal trwała. —  Dwa listy. —  Kupcy U u ją  .tori o p ld tą  
la n d a rm ó w . —  Zaprzeczenie rządu r onuAsklego
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Ze sportu

w v sprawie
W  dniu dzisiejszym odbywa się w Krakowie, sto- 

Ucy polskiego fotbalu i siedzibie P. Z. P. N  u. dru­
ga z rzędu konferencja 14 czołoWyoh klubów spor­
towych w sprawie projektowanego wyłonienia z do­
tychczasowej państwowej organizacji piłkarskiej 
Ligi fołhalowej.

Pierwsza konfereucja odbyta się w  | ołowie listo­
pada ub. r. w Warszawie w Jeca. ict reprezentan­
tów klubów Pogoń, Hasmonea, CA,rni (Lw ów ), W i­
sła (Kraków), Pokroją Warszawianka, Legja (W a r ­
sa iwa), Warto (Poznań), Tiłryńtt, L. K. S. (Lódź), 
I. F. C (Katowice), T. K. S. (Toruń). Craoo>via (Kra  
ków) i ItucŁ (Śląsk) mula stały usprawiouii wiania. 
Postanów iło ol.i bezwzględnie przydąpic do założe­
nia Ligi i wdrożyć odpowiednia kroki formalne 
przez władze spoorlowe celem jej sankcjonowania.

PrzedewsZyStkiem należy dla prawdy historycznej 
stwierdzić, że pierwszym projektodawcy Ligi pań­
stwowej polskiej był me p. ini. Rosenstook, jak to 
prasn sportowa za p. Rosensto .ietn powtarza, lecz 
p. Dr. Polakiewicz z Pogoni lwowskiej który jako 
referent statutowy na pierws/em konstytuującem 
W a l nem Zgromadzeniu PZPN u  w Warszawie w r. 
1919 (2l grudnia) zaproponował w  postanowieniach 
o mistrzostwie utworzenie na wzór Wiednia 1. i II 
klasy państwowej foUtolowoj. Kor referent prof. Wey­
ssenhoff, delegat W isły krakowskiej, sprzeciwił się 
temu projektowi I zaproponował utworzenie na wzór 
szwajcarski grup rozgrywkowych mistrzowskich A. 
fi. C„ klasy, nie mających oznaczać wysokości kla­
sy i poziomu sportowego, lecz tylko technikę Orga­
nizacyjną porządkową zapomocą okręgów.

Aczkolwiek podpisany we wszelkich sprawach iu 
Dych szedł wówczas jako delegat Makkabi krakow­
skiej, razem z prof. Weyssenhoffem i w myśl wspól- 
Bydi życzeń przeprowadziliśmy wybory Zarządu 
pierwszego PZPN u , to jednam w sprawie klasowo- 
Ści przyłączył się do projektu Dra Polakiewicza, 
który jednakowoż upadł. Wystarczyło bowiem przy 
ówczesnym nastroju podnieść, że jest to system au- 
MrjaoU „czarno- żółty", ahy i merytorycznie nawet 
■łnszny zupełnie projekt przepadł.

Myśmy już wowctós argumentowali, jak dzisiejsi 
Zwolennicy L igi i przewidzieliśmy, że system uchwa 
tony Szwajcarski na gruncie polskim się nie uda. że 
•kurtk tego dowodnego okrojenia okręgów i nomino­
wania A. klasowych klubów nie dadzą na siebie dłu­
go cssekać.

Nomenklatura „A, B, C KlaSa“ miała być tylko 
organizacyjny, techniczną porządkową, a stała 9ię 
po krotki-i GZązie oznaką aiaiowości sporaowej, 
Stanowiska po/ioinu siły i cnaczenia.

Atoli samo żytie i faktu sportowe dowodziły, że 
ta forują organizacji mistrzostwa 'otb-iłoweg^ w Pol 
iCe jest wielka niesprawiedliwością, krzywdą, wprost 
lumuensem sportowym. Bo jeśli np. taki okręg kra­
kowski posiadła w A  klasie, a nawet B klasie, dru­
żyny, które stoją wyżej od innych mistrzów okrę­
gowych A. klasowych nietylko oo do poziomu i sily 
boJ kowej, ale często nawet organizacyjnie, posiada­
jąc szereg dzielnych sekcji sportowych, własne boi­
sko iid., to nie ulega najmniejszej wątpliwości, żc 
tym slabom ze stanowiska ich .pracy i wysiłków w 
•porcie, dzieje się wielka krzywda, one bowiem z 
BttCji wielkiej ilości klubów silniejszych w swoim 
•kręgu, nigdy — wyraźnie nigdy —  nie mogą mieć 
możności wybicia się do mistrzostwa państwowego
•  CÓŻ dopiero finału.

Już ten jeden jedeiiy wzgląd, gdyby nie było tylu 
fcuiych. wystarcza, aby dążyć do zmiany obecnego 
ajslemu rozgrywek mistrzowskich, jako złego i nie­
sprawiedliwego.

Nad sprawą tą debatowaliśmy już W r. 1921 na ła­
mach „Tygodnika Sportowego" i nikt inny jak wla- 
żnic sam zasłużony sekretarz generalny Związku 
Polskich Związków Sportowj eh. Dr. Mieczysław Or­
łowicz na łamach tegoż pisma sportowego zaproje­
ktował jeszcze wówczas zmianę całego ustroju or­
ganizacyjnego polskich związków „portowych na 
#edernlislyCZnv a jednym z argumentów, obok mo- 
■r^nlów narodowościowych, był właśnie wyżej po- 
•uszony problem.

Mojem zduniem przyszłość, może już niedaleka, bo 
ęr r. 1929 po Olimpjadzic amsterdnrnskiej okaże, czy 
•li właśnie projekt federalistyczno-narodowościowy
•  łoilie państwowych Związków nie będzie najsłu- 
«rniejszym. Ale jest to muzyka przyszłości.

Nn-azie jednakże wszyscy bez wyjątku zgadzają 
tę na to że dotychczasowy system rozgrywek je*t 
h  i że należałoby go mienić. 1 tutaj dopiero ror. 
thod/ą się drogi. Jest to rzecz zrozumiała.

ZoAirtt ■ wszyscy uznają, gdy chodzi o faktyczny 
prawdziwy interes i rozwój sportu polskiego. Ró- 

lw <v  whmjnjn sie dopiero, gdy każde towarzystwo

klycznego, klubowego, sprawę projektu ligi traktuj* 
1 o to chodzi.

Wszyscy uznają koi lec/.ność sanacji, lecz boją się 
jej, bo nie są pewni, czy ich klub wyjdzie na lem 
dobrze, Czy źle.

I dlatego nawet te wszystkie projekty L igi w kon­
kretnej formie nie są jeszcze golowe, sparfokojano- 
w»ne. Lekarze sportowi szukają leków pośrednich, 
terapji pal jaty wnej, obawiając się przeprowadzić ku 
rację radykalną choćby chirurgiczny zabieg okazał 
się koniecznym, ale zbawiennym.

Projekt Ligi nie wyszedł i nie wyCfaodzii z łona 
komisji, czy instancji, mającej nac elu dobro całego 
państwowego sportu polskiego, lecz z zakamarków 
podziemnych, egoistycznych, przeważnie finanso­
wych i klubowych interesów. Tożsamo przeciwnicy 
Ligi nie kierują się ;aSa(Luczyinii postulatami do­
bru i słuszności organizacyjnej, lecz interesem klu­
bowym.

Sprawa jest jasna. Z wyjątkiem człowych klubów 
proponowanych do Ligi .wszystkie inne A-kłaSowr 
kluby i magistratury okręgowe, W których więk­
szość stanowią te A ki. kluby, są przeciwne Lidze.

Powiedzmy otwarcie: lak jedna, jak i druga stroni 
grzeszy. Chod/i o  Zasadę. Jest ona dobra —  trzeba 
ją przyjąć! Jest zła —  trzeba ją  odrzucić!

Nie chcemy wpływać na tok konferencji czołowych 
klubów. Podzielimy się z naszymi Czytelnikami 
wiadomościami o  jej przebiegu i Wyniku. Dal ze zaś 
szczegóły zasadnicze w poruszonej materji na tle

bardzo szczegółowych infornmcyj ze źi ódeł najka
petentniejszych oraz konkretne, aktualne kwesf
związane z tą najważniejsza obecnie sprawą
sporcie futbolowym Polski, odkładamy na kiedyil
dziej. D r Henryk Leser.

*  *  *

W  OSTATNIKJ C H W IL I dowiadujemy się o kil­
ku szczegółach, tyczących *ic jutrzejszej konferencji, 
w sprawie Ligi w Kr.iko.vie. Na konferencji repr*-, 
zontowaiiych będzie- 12 lowarzyhtw. Ruch Ze Aląduh 
będzie praw dopodbbn-ii’ 13 leni Iow. Cracovia u<L to­
in w konferencji nie bierze. Na Zjeżdzie ---r- ■ i--1 
■Się debata, kto tn.i wejść do Ligi w miejsce Coaoo-, 
vii. Są podobno propozycje, aby Makkabi zaprCHL. 
do Ligi, mimo. iż w roku bieżącym ź na lazła się aa 
oslatniem miejscu w  kl. A. Czy tę propozycję it(>; 
próbuje zjazd, oraz Sama Makkabi, jest rZnCzą OM*'' 
wiadomą. Dr Celnarowski zapatruje się. na £*pT*wę- 
Ligi pessymistycznie, Kucliar i ObrubańsM optyBBł- 
stycznie, jfi-nieważ obi,- struny su liicu .tępłżwe OtoHt 
że dojść do roziatn u w PZPN-ic. Liga bowicłlM 
utworry swój PZPN  Podobno K ZO PN  ma pastawiój 
\vnio--,ek rozłożeniu mistrzostw na 2 lata w l-ozyDfc. 
roku odbędą się rozgrywki okręgowe w 2-jfim pań­
stwowe. Prezydjum P Z P N  popiera ten wniosek. Cqf 
załatwia on jednak problem?

Z A W O D Y  N A R C IA R SK IE  W  STARYM  SMO­
KOW CU, organizowane przez Kassai AthletiCai CluU 
odbędą się C hm. Polska ekspedycja narc:arśka wy­
jechała tamże 3 hm.

DO K O N K U R SU  SKOKÓW7 N AR C IA R SK IC H  W  
PO N T R E SIN A  przygotowuje Polski Związek N ar­
ciarski (P Z N ) dnia 8 bm. zawody ePminaCyjne skoCB 
ków w Zakopanem.

 o-§-o---------

Wie dc mości z kralu
M it saBieitijslwG Mówki

Dnia 28 grudnia w  Otwocku dokonała zatna 
chu samobójczego 36-letnia Czypa Zonand, uie- 
lęgniarka zakładu zdrowotnego „Zofjówka".

W  stanie bardzo ciężkim przywieziona zo­
stała do W arszaw y i umieszczona w  szpitalu 
żydowskim na Czystem, gdzie ubiegłej nocy u- 
marła.

O przyczynie samobójstwa podaje prasa 
warszawska:

Dnia 19 grudnia na sali, gdzie denatka była 
pielęgniarka, zmarł jakiś żydowski młodzieniec, 
podobno uczeń jeszybotu. Zarzad szpitala, nie 
meldując o wypadku to w. „Ostatnia Posługa", 
skierował zw łoki młodzieńca do instytutu arta 
tomicznego.

Nadto zarząd szpitala wymusił podobno od 
denatki przyrzeczenie, iż nikomu o powyższym  
wypadku nie powie.

Po  kilku dniach jednak fakt ten w yw oła ł u dc 
natki silne w yrzu ty sumienia. Cień zmarłego 
napastował ją na każdym kroku. Na kilka dni 
przed popełnieniem samobójstwa denatka po­
wiedziała swej matce, iż wypadku tego nie 
przeżyje i źe  prędzej czy  później popełni samo 
bójslwo.

W  krytycznym  dniu zmarła w yszła  niepo­
strzeżenie do lasu gdzie wprowadziła w  czyn 
długo ukrywany zamiar.

Ilu? cjufi ia (Cc iM h
Hjsątintków m onopolu 

tytoniow ego
Ministerstwo skarbu przesłało pismem z .In. 

9 grudnia ub. r. do prokuratora sadu okręgoy/e­
go w  W arszaw ie następującą sprawę: Mia.iowi 
cie chodzi tu o kwestję przekupstw, których 
dopuścić się miał niejaki Łukasik wśród ured' i 
ków  durekcji polskiego monopolu tytoniowego.

Jak Najwyższa Izba Kontroli stwierdziła, Łu 
kasik otrzymał od zarządu monopolu tytonio­
wego jugosłowiańskiego 2,600.000 dynarów :.a 
conto przerzeczonych 5,000.000 za przeprowa­
dzenie transakcji zakupu tytoniu przez polską 
dyrekcję monopolu. Pieniądze te miały być u- 
żyte na przekupieie pnolskich urzędników.

Sprawa budzi wielkie zaciekawienie i pewien 
niesmak.

Warszawie obejmuje dr W acław GLrsa, obecny 
wiceminister spraw zagranicznych w Pradze i 
były poseł czechosłowacki w Beil nie.

D E LEG AC JA  DYREKTORJUM  „K ER EN  H A -  
JESSOli'% o kitórej zamierzontm przybyciu z J-t o - 
zolimy do Polski już donosiliśmy, wyjeżdża z kraju 
iln. 19 stycznia.

L U C Y N A  MESS A L  I K A Z IM IE R A  N IE W IA R O ­
W SK A , obie niedawne rywalki, zawurły ostatnio 
„przymierze" i prowadzą wspólnie warszawski teatr 
operetkowy , Nowości". Występy ich cieszą się ogro- 
mnt-m powodzeniem.

N O W Y  ORGAN PO LSK O - ŻYD O W SK I. One- 
gdaj rozpoczął w Warszawie wychudzić „Dziennik 
Warszawski", redagowany przez pos. Dra Leona 
Reicha.

C ZY  P. K O R F A N T Y  S P R Z E D A Ł  „R ZEC ZPO ­
SPO LIT E "?  Wczorajsza „Gazeta Warszawska P o ­
ranna" przynosi wiadomość, że drukarnia „Rzeczy­
pospolitej", będąeu dotychczas własnością pos. Kor- 
faTHego, sp-zadaną została konsorcjum Ciężkiego 
przemysłu górnośląskiego, na czele którego stoi 
Harrimanr. Nowe konsorcjum nosi się z zamiarem 
wydawania wielkiego dziennika, któryby bronił in­
teresów przemysłu górnośląskiego w Palsce. Rów­
nocześnie kierownictwo nad .Rzeczpospolitą" mia­
łyby władze naczelne Ch. D.

DR. SA D O W SK A  P O Z B A W IO N A  P R A W A  PR A 
K T Y K I N A  PR ZE C IĄ G  1 ROKU. Popularna ze 
swych licznych sensacyjnych spraw lekarka war­
szawska p. dr. Sadowska stanowiła ostatniego dnia 
roku ubiegłego przedmiot dyskusji na posiedzeniu 
izby lekarskiej warszawsko- białostockiej. Szło o 
„Czyny niezgodne Z etyką lekarską", których dopu­
ściła się dr. S. Zarząd izby lekarskiej uchwalił 
pozbawić dr. Sadowską prawa praktyki Tic przeciąg 
jednego roku.

W Y R O K  ŚM IERCI Z A  Z A B IC IE  K SIĘ D ZA .
Przed trybunałem przysięgłych sądu okręgowego w  
Jaśle Zakończyła się trzydniowa rozprawa karna 
przeciw Michałowi Malżyńskiemu, lat 2l i Władysław 
wowi La baj owi, lat 22, mordercom księdza Man- 
ciń skiego w Ze marslynowie, pow. gorlickiego. Ob­
winieni przyznali Się z całym cynizmem do zbrodni. 
Sąd przysięgłych potwierdzi! jednogłośnie winę o- 
skarżonych. Trybunał zaś po naradzie, skaz ił oby­
dwóch na karę śmierci przez powieszenie. Obrona 
zgłosiła zażalenie nieważności.

A R E S Z T O W A N IE  „PO M YSŁO W E G O " K O M ]SA  
R Z A  PO LICJI. Z polecenia •prokuratury, Został a- 
resztowany w Łodzi raslępca komisarza 10-go Okrę 
gu, podkomisarz Pacho. Stwierdzono, że kom. Pa­
cho przed świętami Zwołał wszystkich dzielnico­
wych swego komisarjatu i polecił im b> w obrębie

N O W Y  P O S E Ł  C Z E C H O S Ł O W A C K I  W  s" ^ „ rej'c>ni! zh^ ra11 *  ąklćpach .dary świąteczne".
u i ł n o ^ A w n r  ry s . 4 » « DzielniCOW] wykonali poleCenae swego zwterZChlk-
W A R S Z A W IE  Z  dniem  1 lutego opu szce  ka , wic]ki !]0 ,ci towar6w , asTlykułów ^
Vi ars^a\\ę p o ^ I  czechosłowacki dr Robert F lie  żywczych. gdvi właściciele w obawie przed represja-
der, który zostaj przeniesiony do Brukseli- Sta mj koirisnrzn spełniali żądanie policjantów. Spodrie*

ze suiUiwUka swego partykularnego ego- 1 W W isk o  posła  republiki ozechosio^ackiej ̂  1 watte są dalsze aresztowania*
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KRONIKA
Wschód 

słońca 
7 m. 44

Styczeń
6

Czwartek 

3 Szwat 5687

Zachód 
słońca 

15 m. 39

I t t i i a  żałobna ko ra i W  Haama
Z  powodu śmierci Acha i  Haama urządza 

Związek żyd. młodzieży akademickiej U. J- 
Plfcedświt Haszach ar Żałobni? Akademję ku 
cn i Achad Haama, jakoleż szereg odczytów o 
baczeniu i  twórczości Zmarłego.

Szczegóły podane będą w  najbliższych 
ttiiach.

—  N A S T Ę P N Y  NUMER „N O W E G O  D ZIEŃ
N lK A “  ukaże się —  z Powodu d/,j.siejszego ofi 
cjalnego spoczynku świątecznego —  dopiero w  
sobotę 8 bm. rano, z datą dnia następnego.

>— Z  PO W O D U  PRZESZKÓD TEC H NICZ
N Y C II ukaże się dokończenie artykułu Dr E. 
Łampla pt. .,0 reformie podatku obrotowego 
wedle raportu prof. Kemmcrera" w numerze 
następnym.

—  GOSC 7 P A L E S T Y N Y , P.rdakrję naszą 
odwiedził wczoraj p Mojżesz Ewenari (Lówon 
stein), jeden z założycieli pi>ma „Hacafon" w 
Hajfie oraz współpracownik jerozolimskiego 
,,Doar Hajcrtt".

—  T O W , PRZYJJAC1ÓL U N IW E R S Y T E ­
T U  HEBRAJSKIEGO. O D D ZIAŁ  W  K R AK O  
W IE  komunikuje; Wszelkie książki, czasopi­
sma (roczniki) j ważniejsze autografy przezna 
czone dla Biblioteki Narodowej w  Jerozolimie 
uprasza się zwracać na adres: M. Hofsteterów 
na, Kraków, Powiśle 2 11 Ha T . P. U. H,

—  S PR A W A  Z A S I lK ó W  D LA  BEZROBO­
TN YC H  B. W OJSKOW  YCH Na skutek inler 
wencjj ze strony związku zawodowego pracow 
ników umysłowych w  ministerstwie pracy t 
opieki sr>oł. jakoteż w  min sPr 'ł’-v wojsk nade 
rlało min. spraw wojsk, związkowi temu na.stę 
pująee wyjaśnienie w  sprawie zasiłków dla bez 
robotnych b. wojskowych: Ministerstwo pracy 
i opieki społ. komunikuje, że bezrobotni b. w 0j 
ekowi, którzy zostali zwolnieni z wojska we 
wrześniu i grudniu 1925 r. oraz w lutym t we 
wrześniu 1926 r., k0rzysta,ą z zasiłków doraź­
nych. Bezrobotni pracownicy umysłów; zwol­
nieni z  wojska o ile wykażn się świadectwem, 
że przed wstąpieniem na służbę wojskową pra 
cowali jako pracowniecy umysłowi, korzystają 
również z zasiłków doraźnych Co się tyczy za 
sitków ustawuwych, to sprawa ta została unor 
m0wana przepisami us*a'v y z dnia 18 Upca 
1924 o zabezpieczeniu na wypadek bezrobocia, 
oraz ustawy  ̂ dnia 28 października 1925 r. —  
Bliższych informacji udziela sekretarjat związ 
ku zawodowego pracowników umysłowych 
(Sławkowska 6) w  godzinach wieczornych

—  T O W A R Y S T W O  O PIE K I N AD  PSYCH I 
CZN1E CHORYMI W  K R A K O W IE  odbędzie 
Zebranie konstytuujące w Poniedziałek, dnia 
10 bm. o godzinie 6 wieczorem w sali konferen 
cyjnej magistratu.

—  TR A D Y C YJN A  RED U TA  PR ASY, jedy­
na reprezentacyjna zabawa Syndykatu dzienni 
karzy krakowskich, odbędzie się w  dniu 1 hite 
go 1927, r. we wszystkich salach Starego Tea 
tru. Komitet Reduty Prasy pracuje, energicznie 
uad zorgaruzowanieni tego balu, który z pew 
nością będizie clou całego karnawału. W  naj­
bliższym czasie rozpocznie się rozsyłka *apro 
ueń. >

—  „C ZA R N A  K A W A "  S Y N D Y K A T U  D Z IE N ­
N IK A R Z Y  K R AK O W SK ICH . Dzisiaj to jest we 
Czwartek, odbędzie się o godz. 5-tej popoł. w sali 
restauracji „Udziałowej" podwieczorek dziennikarski 
urządzony przez Syndykat dziennikarzy krakow­
skich. Program tej „czarnej kawy" efektowny i uroz

aioony. Wystąpi tenor opery poznańskiej, Roman

Szczegóły krwawej tragedji miłosnej w koszarach
Kapral Jaskóla zm arł wskutek odniesionych ran.

Jak już w znacznej części wczorajszego numeru 
donosiliśmy, rozegrała się we wtorek popołudniu 
w koszarach im. gen. Bema w Krakowie przy ul. 
Rakowickiej krwawa tragedja miłosna, kłórej ofiarą 
padł 22-letr i kapral r> pac. Stanisław Jaskóla i jego 
kochanka. W  toku przeprowadzonych przez policję 
i przez władze wojskowe dochodzeń stwierdzono, że 
tragicznie zmarła dziewczyna nazywa się Dorota W i 
derska liczy lat 23 i pochodzi ze Słomnik w  pow. 
miechowskim. Z początkiem grudnia uh. r. mieszka 
ła ona w Krakowie przy uL Podbrzezie 1. 10 i po­
szukiwała zajęcia. Policja odstawiła ją wówczas do 
Słomnik, jednak w parę dni później Widerska w ró ­
ciła do Krakowa i tu zawarła bliższą znajomość 
z kapralem Ja-kółą.

W  poniedziałek wieczór przyszli oboje do koszar 
im. gen. Bdna przy ul. Rakowickiej, weszli do ma­
gazynu broni i zamknęli się od wewnątrz na klucz 
i zasuwę. W e wtorek rano Jaskóla wyszedł na chwi­
lę po kawę, poczem wrócił do magazynu i zamknął 
się tam. Po godz. 2-giej popołudniu Jaslkóła zastrze­
lił śpiącą koch. nkę. poczem sam oddał do siebie 
dwa strzały, raniąi się ciężko w głowę.

Na miejscu strasznego czynu znalazła komisja woj 
skowa fotografję zabitej z napisem: „Giną Dorka i 
Stach. Miłość nasza każe nam to uczynić".

Przewieziony do szpitala wojskowego Ja*kółt* 
zmarł o północy, nie odzyskawszy przytomności. Ja- 
skóła służył od trzech lat przy wojsku i oczekiwał 
nominacji na podoficera zawodowego. v#

D n ja  h a p l ja  n iłss ia  w  Krakowie
Nazajutrz po powyższej tragedji zdarzył się w K r* 

kowic drugi tragiczny Wypadek na tle erotyCZneUU 
W e środę o godz. 3-ciej popołudniu przyszedł do 
swej narzeczonej, zamieszkałej przy ul. Czarnowiej­
skiej 1. 19, Izydor Benesz (lat 30). W  trakcie ro «-  
mowy Benesz wyciągnął rewolwer z kieszeni i przy­
łożywszy go sobie do prawej skroni, pociągnął SB 
cyngiel. Rewolwer wypalił a Benesz runął nieprzy­
tomny na ziemię. Wezwany lekarz pogotowia ratun­
kowego przewiózł Benesza do szpitala, gdzie despe­
rat w kilka chwil po przywiezieniu zmarŁ

Zuchwały rabunek w restauracji hotelu Pollera
Jak się dowiadujemy, ubiegłej nocy dokona 

no niezwykle zuchwałego włamania do restou 
racji Pollera przy placu św Ducha. Dwóch
cprys*ków wdarło się do lokalu restauracyjne I ł icja nie poinformowała prasy,
go po obliczeniu kasowęm, a pzystąpiwszy d o i »** ■ ■ . -

dozorcy zażądali pod grożbę rewolwerów, 
wskazania kasy. Napatnicy zrabowali około  
100 zł., poczem zbiegli. O fakcie ty™ doł^d po

Kawicz. artysta teatru im. Słowackiego L. Żurowski 
śpiewaczko p. Wanda Szczepańska, dalej p. Jan La- 
wraszewicz, wirtuoz na pile, p. Władysław Ol kusz­
nik, wirtuoz na harmonijce ustnej i p. Władysław  
Zamorski wyborny salonowy humorysta. Ceftta bi­
letu Wstępu wynosi tylko 1 złoty.

—  U JĘ C IE  W Ł A M Y W A C Z A . Onegdaj dokona 
no włamania do biur JSpółki handlowej przy ul. Re­
formackiej. Włamywacze rozbili kasę ogniotrwałą 
z której skradli 120 2łotych. Pod zarzutem tego wła­
mania aresztowała policja znanego włamywacza 
Zenona Czarnochowskiego, zamieszkałego przy ul. 
Królowej Jadwigi.

—  ZBR O D N IC ZE  P O D P A LE N IE . Dnia 4 bm. 
o godz. 6-1 ej wybuchł pożar w zabudowaniach dwor 
skich w Bodzanowie pod Wieliczk. Spaliły się - ster­
ta żyta z 30 morgów pola i 1 sterta Owsa z 40 mor­
gów. Pożar, jak ustalono wybuchł wskutek zbrodni­
czego podpalenia. Szkoda bardzo znaczna.

—  Z N IEDOLT LU D ZK IC H . Janik Teodor zam. 
przy ul. Krupniczej I. 26 zgłosił do policji, że w 
nocy z 3 na 4 bm. skradziono mu z kurnika niezam- 
knięłego 12 kur wartości 50 zł. —  Maciaszek Błażej 
zam. w Kraczycach pow. Olkusz zgłosił, że dnia 3 
bm. o godz 23 skradziono mu - z portfelu kwotę 
120 doi. w ćzasie gdy znajdował się w jednej z re- 
stauracyj obok dworca kolejowego w stanie pija­
nym. —  Aresztowano Bernarda Schwarza z Roha­
tyna za liczne kradzieże mieszkaniowe, ostatnio na 
szkodę Gizeli Brand, zarn. przy ul. Augustiańskiej 
1. 15.

—  „PR O B LE M Y ŻYDOW SKIEGO T E A T U " 
Pod tym tytułem wygłos; red Dr M. Kanfer 
referat połączony z dyskusją staraniem Uniw. 
Ludowego przy Czytelni Jedność1 (Z ie lona 3) 
jutro w  piątek d. 7 bm. o godz. 7 wieczorem,

 „§o---------

—  POGODA W  ZAK O PA N E M . Biuletyn Pol. 
Zw. Turyst. t  5 bm.: Opady śnieżne, chwilami sło­
necznie, mróz: śnieg w Zakopanem 30 om, na Hali 
Gąsienicowej 52 cm., w Morski fm Oku 47. Dziś by­
ło 4 st. mrozu.

—  SJONIŚCI, C ZŁO N K O W IE  K L U B U  „TEL  
A W IW "  zbierają się dziś we czwartek wieczorem. 
Przybycie obowiązujące.

— CEIR EJ I C H A LU C  M IZR AC H I (Kupa 16). 
Dziś we czwartek o godz. 7‘30 wieczór plenarne Ze­
branie członków z referatem p. M. Kliegera. Na po­
rządku dziennym prawy bardzo ważne

—  BNEJ SJON. Jutro w piątek w lokalu organi­
zacji zebranie, połączone z referatem. Początek o 
godz. 7 wieczór.

_  W R A ŻE N IA  Z  PODRÓŻY PO  ROSJI".
Na !c-n tęmat wygłosi staraniem związku zawo 
dowego pracowników umysłowych odczyt Dr 
Medyński w  piątek 7. bm. 0 godzinie 7 wiecz. 
w lokalu Sławkowska 6, 1. p. Wstęp w 0lny dla 
członków i wprowadzonych gości.

Wielkie w l n i t  it l]lm . t t w n y s t a
w W arszawie

Z  W a rsza w y  donoszą: D o  lakalu  żydow sko - 
am erykańsk iego tow arzystw a „O rt‘‘ tow Kiła 
popieran ia rzem iosła i  drobnego przem ,)przy  ul, 
żabiej N r  9, dokonano w łam ania. Z a  pomocą  
podrobionego klucza dostali się dd lokalu  k a -  
siarze, rozbili kasę i skradli z niej około 5000 
dolarów  i 1000 zł.

Ponadto skradli 2 m aszyny do pisania, z fcjó 
rych  jedną w  ucieczce porzucili na schodach.

 0-§-0 -
M A T K A  Z TROJGIEM  D Z IE C I W R A C A  DO  

JU D A IZM U . Do rabinatu warszawskiego zgłosiła 
się 33-letnia Felicja Mniszek z domu Kraclhrenar 
wraz z 3 dzieci: 2 chłopcami i jedną dziewczynką 
w wieku od 2 do 5 lat oświadczając, że chce w®oi 
z dziećmi przejść z powrotem na judaizm Mniszek 
przyjęła przed 7 laty chrześcijaństwo.

P R Z E R A Ż A J Ą C Y  SAM OSĄD PO D  CZĘSTO­
CH O W Ą. W e wsi Moryń powiatu częstocbowskiegu 
wydarzył się niesłychany wypadek potwornego sa­
mosądu. U  miejscowych włościan od czaeu do czasu 
miały miejsce rozmaite kradzieże. Włościanie sdrwyj 
tali na gorącym uczynku sprawcę niejakiego W acła­
wa Świątnika, którego spalono żywcem na atońe. 
Policja aresztowała 28 chłopów.

N A P A D  R A B U N K O W Y  Ż O Ł N IE R Z Y  N A  KUP 
CÓW. Na szosie prowadzącej z Zawiercia do Tuty, 
(pod W ysoką), napadło na przejeżdżających tamtę­
dy trzech kupców dwóch żołnierzy ara* jeden cy­
wilny. Dzięki podniesionemu przez płazowanych sza­
blą Żydów alarmowi, napastnicy zhSegit, nic nie 
zdoławszy zrabować.

Sprawców schwytano. Są nimi dwaj urlopowani 
żołnierze, st. szeregowiec Pacia Aleksander z KOP, 
stacjonowany w  Stołpcach, ułan Gawroński Julian 
z 3 p. uł. w Bochni oraz woźnica Pełka W łady­
sław. Żołnierzy przekazano żandarmerjd wojskowej.

T R A G IC ZN A  ŚMIERĆ RO BO TNICY. W  Wilnie 
rozegrała się wstrząsająca scena w  fabryce waty 
Niemieckiego.

26-letnia robotnica otrzymawszy polecenie udania 
się na strych, weszła na schody w hali maszynowej 
i została schwytana przez pas transmisyjny. W  
mgnieniu oka siłą pędu maszyny została rzucona 
na walce, przerabiające watę.

Tryby maszyny rozerwały Ciało nieszczęśliwej. 
Głowa odrzucona Została na 3 tneitry od maszyny. 
Tragicznie zmarła osierociła troje dzieci.

ZŁO TA
CZEKOIADE GORZKA

POLECA FABRYKA
A. PIASECKI S. A. KRAKÓW
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Listy z kraiu
PR ZEM YŚL. (Kor. wł.) Przed wyborami do Sto­

warzyszenia Kupców.

W  Siowarzyszeraiu kupców od dłuższego czasu ko 
tłuje. Kilku kupców należących do parlji lewicowo 
asymilalorskiej nabrało apetylu owładnięcia stowa­
rzyszenia, czując zbliżające się wybory do rudy 
gminnej i td. Klika ta zwolnią wice Członków Stuw. 
Kupców i krytą' machinacją starała się zamydlić 
oyzy kupcom wmawiając, że leży iin na serem do­
bro slowurzyszeuią i tem samem dobro jego  człon­
ków. Przeciw temu wystąpili poważniejsi Członko 
wie stowarzyszenia pp. Bomgwachs, Klasgbald. B'Ui 
inenfeld, Goldman, wykazując perfidny Cel i poślę 
powanie tych ,.wahltn acherów". Zapadła jedno 
myśłnie uchwala, że przy wyborach które się mają 
odbyć 9 bm„ mają być wybrane tak prezydjum jak 
i wydział z grona najpoważniejszych kupców, a ko­
misja matka, która Została wydelegowana przez 
wydział na podstawie statutów, ma ułożyć wspólną 
listę przyszłego zarządu.

Należy sdę spodziewać, że uświadomione kupiec- 
two tutejsze pójdzie 9 hm. zwartą ławą do wyborów 
I przez oddanie swego głosu na najpoważniejszych 
reprezentantów tutejszego bupiectwa złoży dowód 
swej dojrzałości politycznej.

J A R O S Ł A W  (Kor. wł.) Protest kahalu przeciw 
pogromom w Rumunji. —  Z  karty żałobnej.

Rada Gminy "Wyznaniowej na swtin ostyiniem po 
siedzeniu plcnarncm uchwaliła jednomyśln ie w myśl 
wniosku to w. Dra ReSslera, protest przeciw pogro- 
nioni żydowskim w Rumunji. Ponadto wyrażono 
uznanie posłowi Wiślickiemu Za jego męskie i go­
dne wystąpienie w związku z złożeniem przezeń od­
znaczenia rumuńskiego. Na tom samem posiedzeniu 
uchwaliło Ruda Wyznaniowa wpisać się do zfflGj 
księgi ŹFN. Uchwały te świadczą 11 ijdobifniej. iż 
aimosfera obrad w Sali posiedzeń gminy wyznanio­
wej uległa zasadniczej zmianie. Z chwilą wstąpie­
nia naszych towarzyszy do Rady, tutejsża gmina W y  
znaniowa staje sdę godną oficjalną reprezentantką 
potrzeb i interesów ludności żydowskiej, żywo rea­
gującą ńa wszelkie objawy życia zbiorowego.

Niepowetowaną stratę poniosło ŻTGS. Dror prZez 
przedwczesną śmjielć hłp. Miny Rederówny pierw­
szej wydziałowej Droru. Dror, dla uczczenia pamięci 
Zmaiłej, uchwali! opróżnionego miejsca nie obsa­
dzać i n,ie kogo nie za kooptować w miejsce błp. Re­
derówny. Zmarła jok członkini Przedświtu Haszach a 
ru hrąia czynny odział w  wszelkich akcjach spo­
łecznych i narodowych.

G;eść Jej pamięta I L  K

Znaczne o żyw ien iew  m l i t e  aa iieb H i
(Telegram  własny „Nowego Dziennika") 

Londyn, 5 1. (D )  Po  stagniacji w y w o ła n e j  
strajkiem węglowym nastał obecnie w Anglji; 
okres wznioż-.meij produkcji wr wszystkich nl«  
mai gałęziach przemysłu. W ielkie huly stalo­
w e  w Szkocji, nic mogąc nadążyć licznym zai 
mówieniom znau/.me były nie zaprzestać pra 
cy także w święto N ow ego  Roku Produkcja 
stali w  styczniu przekroczy zapewnie u m n iae  
ilość wyprodukowanej stali w ostatnich Mfesią 
carh pizcdstrajkowych.

Bp?a.pd na 31vEerze
Paryż, (A W ) P rzy by ł do Marsylji Bri&od, j 

który m a się udać na Riyierę Krąży pogłoska, 
że projektowane n je: t spotkam; B rianda ~ Mu, 
solihim w jednej z miejscowości nad graąiojp
francusko-w ioską. i

Peta Negri

.Wielka gwiazda filmowa w swoitn najnow- szym film ie „K rólow a nocy",
v. irm i i niniin .....  i r———m---- n"~ rr~

.ni

Gabinet centrowy w Niemczech na widowni
(Telegram własny „Nowego Dziennika")

Berlin, 5 1 (T ) W  przesileniu gabinetowem 
*aszla o tyle zmiana, iż niemiecka partja ludo 
wa powzięła rewolucję s*wicrdzającą iż plan 
powołania rządu prawicowego nie nadaje się 
•o  dyskusji j  stronnictwo przeciwstawi się ta­
kiemu rządowi.

Wobec lej uchwały jasną jest rzeczą, iż roz 
Wiązanie kryzysu gabinetowego w Niemczech 
tooże nastąpić obecnie jedynie drogą utworze 
nia gabinetu centrowego. . »

li. U s ofwoizy iowy rzai
(Telegram własny „Nowego Dziennika")

Berlin, 5 1. (T )  Minister gospodarstwa spo 
łecznego dr Curtius został zawezwany na jutro 
z Wiesbadenu, gdzie odbywa kurację, do Berli 
na, Dr Curtiu® zostanie bezwłccznie przyjęty 
przez prez. Hindenburgi. Jest rzeczą pewną, że 
otrzyma on misję utworzenia gabinetu, który 
oparty będzie o centrom.

Ekscesy antyżydowskie w Berlinie
(Telegram  własny „Nowego D ziennika")

Berlin, 5 1, 2AT. W  nocv z wtorku na środę 
Allkunastu hakenkreuzterów napadło w  cen 
rfrum miasta na przechodniów żydów, bijąc ich 
laskami drewmianemj j  g'im0wemi. Kilku zna­
nych kupców i adwokatów żydowskich jest cięż 
«0 rannych. Chuligani usiłowali również obra 
bować swe ofiary' Po Priybyc^u policji wywją 
Aala sję. w a lka  Chuligani stawiali opór. Przez 
Jpkiś c^as trwała slrżeiaaiua z  rewolwerów.

Echa magdeburskiej afery
Berlin, 5 t  (T )  TuteJs*a prasa lewicowa wy 

raża żywe oburzenie powodu faktu, iż '•ędzio 
w ie magdeburscy, wmieszani w głodną aferę 
Schroedera. W  szezególp >ś. i sędzia radca sądu 
Koelling, który jak w ia d i «o, tendencyjnie pro 
wadził śledztwo nrzeciw D aisow j objął z po 
wrotem stanów] ki sędz'e\vskic z tą tylko 
zmianą, że z s.yiu karat go przeniesiony został 
od sądu cywilnego.

* * *

(Telegram  własny . Nowego Dziennika1̂  ’
Paryż, 5 1. <K) Z Nicei donoszą: Minister

spraw zagr. Briand p izybyl dziś na R!evic.rę, 
i zamieszkał w wiosce Etza w "w illi oddanej ma 
do dyspozycji prze* Potncarcgo

Pogorszenie w stanie zdrowia 
króla rumuńskiego

(Telegram  własny „Nowego Dziennika- !
Berlin, 5 L  (T )  'V "d ’e wiadomość; nade 

sztych tutaj z Rumunji, s:an zdrowia króla Fer 
d yn anda pogorszy! się i budzi znowp
poważne obawy. —

Rzadki objaw przywiązania
(Telegram własny , Nowego Dziennika")
Budapeszf 5 t. (D ) Zarządca tutejszego sźjtf. 

tala żydowskiego Ludwik VerUi popełnił weno 
raj samobójstwo, rzucając się z 4 piętra- Vertes 
ponieósł śmierć na miejscu Do samobójstwa 
skłonił go żal za zmarłym dyrektorem szpitala 
dr JJened-iktem. —-

Bandycki napad na kasjera
(Telefonem od naszego korespondenta)

Katowice, 5 1 (D ) W  Rybniku na Śląsku n t- i 
padli bandyci kasjera jednej z  fabryk, przy.

I ozem zrabowali JO tysięcy ziotycb przeznaczo­
nych dD wypłaty płac. ,.v .

Władze litewskie chcą zniszczyć 
żydowskie placówki sportowo
Kowno, 5 1. 2AT. Istniejące w  Kownie ży ­

dowskie związki sportowe „Natan" i  ,,Hakoah“  
zostały rozwiązane na skutek zarządzenia 
władz. Również n£ prowinćji zwinięto cały <28 
reg żydowskich stowarzyszeń sportowych. W  
lokalach niektórych stowarzyszeń przeprowa­
dzono rewizje. Wśród robotników żydowskich 
odbywają się masowe aresztowania.

H allol H allo! Uwaga!
W  tem miejscu zoczycz każdego poranka 
W iersz pośw ięcony czekoladzie „Branka- !

Kronika telegraficzna
—  Od wczoraj toczą się w W arszawie tiecpo 

śiednie rokowania pomiędzy pracownikami i 
reprezentantami właścicieli hut szklanych. Ko 
botnicy żądaJą 30 proc. podwyżki płac.

—  Były naczelnik wydziału Polityczno-pm  
sowego w  prezydjum Rady ministrów Adam  
Romer opuszcza służbę w  M. S Z. {  poświęca 
się całkowicie pracy politycznej { publicystyce 
nej. ____

—  Według ogłoszenia ang. mlnlsetrstwa po 
czty nointrze roznocznie się ruch telefoniczny 
ra  Hi | rfnnad < ceane m między Londynem 1 
Nowy rkiem. Rozmowa 3 minutowa kosrto-

| wać 15 funtów Sperlingów. Każda daleka mi- 
| nula ma kosztować 5 fanlów szterlhigów. 
l —  Na zgromadzeniu swoich zwolenników o- 
i świadczył zdegradowany szef sztabu general­

nego G a jd a  według jego przekonania fa**yzm 
czeski będzie niezadługo czvon ik 'e '« decydują 

i cym Czechosłowacji
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mim mhieiii H it
Tw ie rd ze  na W schodzie. —  W yw óz amunicji z Niemiec.

Berlin 5 1. P A T  Agencji T e l Union donosi- 
te termin wyjazdu gee. Pavcllsa i radcy lega 
cyfnego Forstera do Paryża nie zosial jeszcze 
w*Mony. Spodziewać s‘? należy, iż wyjazd na 
rtgpi w  ciągu bieżącego tygodnia Rokowania, 
które mają prowaazić obaj przedstawiciele Nie 
miee z konferencją ambasadorów w Paryżu do 
ly o a  niezałatwionych jeszcze punkiów progra 
JUb rozbrojenia, a mianowicie niemieckich 
twierdz wschodnich i wywozu artj kułów wo 
]«Dziych z Niemjec. Konferencja ambasadorów

kładzie wielki nacisk na to. aby rokowania te 
odbywały się równocześnie z rokowaniami rze 
czoczoznawców międzysojuszniczej komisji kon 
Irolnej w Berlinie i w tym celu poleciła tej ko 
m isji poczynić odpowiednie kroki w Berlinie 
jeszcze przed opuszczeniem go to znaczy przed 
końcem stycznia br. Wspomniana Agencja pra 
wdoodobnie na podstawie informacji inspiro­
wanej stwierdza, iż  w yn ik ł z tego, że wszystkie 
kwegtjp dotąd niezałatwi me, uregulowane bę 
dą jeszcze w  tym miesiącu.

Sensacyjne oświadczenie noworoczne wydawnictwa
Hearsta.

Londyn ( A W ). Sensację dnia wy wolało w Londy­
nie noworoczne oświadczenie zimnego londyńskiego 
właściciela 'wydawnictw Hearsta które dopiero 
wczoraj zostało zamieszczone w całej pirasie angiel­
skiej. Hearst wzywa wszystkie narody mówiące ję­
zykiem angielskim do połączenia się celetn zabez­
pieczenia pokoju. Wezwanie to wzbudziło tern wię­
ksze wrażenie, że zwraca się ono przeciwko I .idze 
narodów i światowemu trybunaołwi rozjemczemu. 
Hearst uważa, że działalność Ligi narodów jest ma­
ło Wydatna Członkowie Ligi nie byli w stanie ani 
razu Zająć w jakiejkolwiek sprawie jednolitego kro­
ku Celetn trwałego Zagwarantowania pokoju. Liga  
narodów jest tylko mirażem który posiada pewną 
fottnę lecz brak jej jakiejkolwiek substancji.

Angielska prasa przyjmuje na ogół oświadczenie

Amerykanina dosyć chłodno, uważając je za trik 
amerykańskiej polityki wyborczej.

CharakleryStycznen jest, że „Daily Telegrapłi" 
rozważa na tle odezwy Hearsta możliwość stworze­
nia anglosaskiego porozumienia dla utrzymania po­
koju zarówno w Europie jak i na Oceanie spokoj­
nym, gdzie interesy narodów anglosaskich zbiegają 
się równolegle i uważa, że zawarcie angielsko ame­
rykańskiego porozumienia. musiałoby poważnie 
wstrząsnąć L igą  narodt>\ Zdaniem pisma, w kolach 
waszyngiońskich koncepcja anglosaskiego porozu­
mienia doprowadziłaby do nowej Ligi narodów któ­
ra byłaby takim organizmem, że dzięki jej dominu­
jącym wpływom politycznym na obu półkulach, jej 
wola byłaby rozkazem dla wszystkich państw.

*mm

Groźna epidemia grypy
We Francji

(Telegram  własny „Nowego D ziennika")

Pary 5 1. (K )  W  Paryżu i na prowincji epi 
dem ja  grypy przybrała bardzo poważne roz­
miary. Szczegóh-ie silnje wystąpiła grypa w 
okolicy Monłp.“lier. gdzie dotychczas zmiarly 
52 o soby

W  Hiszpanii
Paryż, 5 1 P A T . Według- doniesień Jou-nala

z Madrytu w  Hisapanji panuje epidemja gry­
py. W  Barcelonie zachorowało dotychczas 100 
tysięcy ludzi.

z

W  Szwajcarii
Berno, 5 1. P A T  Epidemia grypy przybrała 

w Szwajcarji zachodniej i środkowej bardzo 
poważny charakter. W  Kantonie ęgnewskim 
zł<borowało około 28 tys. ludzi. W  Kantonie 
Bazylea szkoły są zamknięte.

Walka o Szanghaj
Szanghaj. Na p >łudnie od Szanghaju poadaje. 
się jedno miasto za drugie^ armJi kantońskiej, 

Szanghaj, 5 1 . P A T . Komendant naczelny 
armjj kantońskiej gen. Czang Ka Czek oświad 
czył, że Szanghaj padnie nttjdalcj dnia 2 lutego. 
Na południowy zachód nrl Szanghaju walczy 
przeciwko sobie 200 tys żołnierzy.

— — — — o-§-o---------------

Londyn, 5 1 P A T  Pi-m a donoszą z Szangha 
ju. W czoraj rozpoczęła się Ol)ok Fuyang około 
10C mil. na zachód od Szanghaju walka o Szan
ghaj, -------

Londyn, 6 l  P A T . Generalny gubernator 
Szanghaju gen Sun Czuan Fang zaatakował w 
cdleglości 30 mil ,-d Hang Czaił wojska kanton 
skie, aby uniemożliwić im  dalsty pochód na

f t i t i  i ln c S i i  i n tasaw  i t t
Sprawozdanie z p o d ró iy  po Rosj.1.

Berlin. 5 1. P A T . Z iniDutywy rosyjskiej 
• 'dała się niedawno niemiecka delegacja robo 
tnicza do Ros}'. sowieckiej aby przestudjować 
na miejscu położenie robotników w Rosij.

Hamburski przywódca zawodowy Ostmayer 

uczestnik tej delegacji ogładza obecnie swoje 
sprawozdanie w którem zaznacza że delegacja 
moglą oglądać tylko et przedsiębiorstwa, które 
jej wskazywały władze sowieckie Odnośnie d0 
swobód obywaleiskich odniosłem wrażenie, pi 
sze Ostmayer, że w  Rosji obecnej robotnicy 
mają mniej wolności niż w Rosji ca’ skiej. —  
Muszę przyznać że w całs n swojm i żt^iu nie 
czułem się baidziej skrępowany niż podczas 
pobytu w Rosji.

Krwawe starcia w Meksyku
Nowy Jork. 5 1 (D) W  miejscowości Leoh w 

Meksyku doszło do walki między katolikami a 
wojskami rządowemi. 200 powstańców zaatałco 
wało kc s-zary. zostało jednak odpaitych *e stra 
tą 10 zabitych U przywódców stronnictw kato 
Jickich zostało wskutek lego aresztowanych i 
straconych za udział w buncie.

Adwokat

D r Jakób Bross
w Krakow ie, przeniósł kancela iję 

na ul. Grodzka 10, II. p. Te l. 2309.

  P IÓ R A  STR USIE  we wszystkich kolorach far
huji- RknnjiL l.ludniej farbiarnia „TĘCZA*- Kraków, 
Przyjmuje leż takie roboty od innych farbiarni.

1022

Z giełdy
Giełda krakowska z 5 bm. Akcje: Bank Przemy­

słowy 0.15, Pharma 1, Zieleniewski 12 Piaseclti 
13.60.

Giolda kboiow a
PoznaA, dnia 4 b. m. (PAT) Zyto 39 35- 40*35 

Pszenica 4750—5050 — Jęczmień *:9*00—32*00 —  
Jęczmień browarniany 32*00 - :i*7*00 — Owies 29*50 —  
3<K0 -  J ąka żytnia 70o/o 57-50 — *— — Mąka 
żytnia 650/0 57-50 — *—  — Mąka pszenna 650/o 70*50—
76*50 — Ospa pszenna 27-------- -•— — ospa ytnia
żG.25 — 27*25 —  ziemniaki slotow e ------- — ziem
niaki gorzelniane 6*50-------------- gorczyca 63*00— 83*00
Rzepka — *00------- 60 — Groch Wiktoria 78*— —88* —
Usposobienie jednolite,

Giełda warszawska
Warszawa S bm. (PAT.) Gietaa waluty.

Dolary 8*98, sprz. 9* — . kup. 8*93.
Helgja 125*55, 125*24.
Londyn 43*78 sprz. 43*89, kup. 46*67.
N. Jork 9*— . sprz. 9*02, kup. 8*98.
i aryż 35*62, sprz. 35*71, kup. J5'53.
1 raga 26*72 sprz. 26*78 kup. 26 b6,
Szwajcarja 174*22, sprz. 17465. kup. 173*79
Włoch y 40 37, 40*48, 40*27.
Wiedeń 127*2 sprz. 1 7 54 kup. 126*20
Papiery procentowe; 8 proc. pozyczka Kon- 

wei-syjua 97-25, 5 proc. pozyczka. kunwersyjna 
47— 47-10, pożyczka dolarowa 78.50- <7.50. po 
zyczka kolejowa 93—93.50. Tendencja niejedno 
lila. —  — *—

K k c ja : Bank Polski 86*— 87*25, — *—, Bank 1 ize
myślowy Lwów 0*13 Bank Zw. Sp. ar. Poznań o*(W 
Pula *— , Wild — ,-Jegiclski 1125, Parowozy 0*29 Za­
wiercie 14 &0 Żegluga 6*—  Polska nafta 0*50. siła iiswia-
tio * Chmielów — Starachowice 2*06, Pocisk —w—
Zieleniewski * Żyrardów 10*60 Chodorów — — —»

Giełda wiedeńska
( t ie łd a  w ie d e ń s k a  z d n ia  5  e .  m . (PAi 

Si a w iz y . Amsterdam 263^2, Belgrad 124y, Berliń 168*27 
Bruksela 6652, Budapeszt 12396 Bukareszt 374, ChJy- 
sLania —*— , Kopenhaga lo9*— , Londyn 3440, Madryt 
169*72, fdedjplau 3166, r-.owy Jork 70825, Paryż 2794, 
i taga 2097, Sotja 5*10, Sztokholm 18928, Warszawa. 
78.34 — 78*34, Zurych 136*82 dolary 765*50, niemieckie 
i26*—, angielskie *, jugosłowiańskie 1246, norwe­
skie*—* pa lb ie  78*25— 79 26 rumuńskie' —  szwedz­
k a — *— szwajcarskie 103*46, hiszpańskie 3*70— czeski 
26*96, węgierskie 123*90 tureckie — *—

MKCJC: Zietemewski —,— onesja — , Fanto 1P5,
6 ar. sarpaty 6‘5u uaiieja 9», •siertua 2 59, Bank Aia- 
opolsLi Laku Hip. — *. Tepege — *— .

utełda zuryc.iskK
Zurych, 5. 12 PAT. Paryż 20.40, Londyn 20.13 3/4 

Nowy Jork 5.17 3/4, Beigja 72.05, iWłocuy 23X15, 
Uiszp^Dja 80.15, jtioiajKij„ 20/ r/L Berlin 123, \v &■. 
den 73.615 Sztuahoihn 138.40, Odo 162 1/4, Kopenha­
ga 138.15, Sod ja 3.70, Praga 15.34, Warszawa 5750, 
Budapeszt 90.65 Białogród 9.12, Areny 6.66, Kon­
stantynopol 2.60, Bukareszt 2.72 i pół, Helsingfocs 
13.05, Buenos Aires 2i3.50 Tendencja spokojna

Giełda londyńska
Londyn, 5. 1 FAT. Nowy Jork 4 85 i pó* Holan- 

dja 12.13 1/8, Francja 128-22, Be'gja 34.91 i pół, 
Włochy 109, Niemcy 20.42 i pół, Szwacasja 25.14, Da 
nja 1820, Szwecja 18.16, Norwegja 19.02, Hełsiog- 
for» 192.85, Praga 164.

Giełda paryska
Paryż, 5. 1 PAT. Londyn 123.15, Nowy Jork 25.36 

Belgja 352 3/4, Hiszpanja 392.50, Włochy 113, Scwaj 
carja 490, Danja 676.50, Holandjc 101550 Norwe­
gja 647.50, Szwecja 678, Praga 7535, Rum unja 13as 
Niemcy 608.

Giełda nowojórska
Nowy Jork 5 r tycznia (A W )  Warszawa 

1175, Londyn 485 H, Paryż 394 'A. W iedeń 
14 1/16.— 14 1/8, Praga 29S’. - W łochy 447, Bel 
gja 13.91, Badape?zł 17.59, Szwajcarja 1931H 
Helslngfors 252, Sofja 72, Holandja 40.0214;, 
Oslo 25.25. Kopenhaga 26.68, Sztokholm 26.72 
i pół, Hisapanja 15 48, B'ikares*i 53, Berlin 
23 78, Belg|rad 17&%.

Program s ta w  broadłaiłingowyłtt
Czwartek 6 stycznia 

Wurszawa (400 1010 m) 15— 15*25 Komunikaty: 
gospodarczy oraz meteorologiczny. 17—17‘25 Odczyt 
pt. Wstępne wiadomości o  metodzi- przewidywania 
pogody. 18- -18‘40 Koncert. Retransmisja poi'kiej 
muzyki tanecznej z cukierni „Wielka Ziemiańska". 
20‘3Ó—22 Koncert. Wiedeń (517 2, 577 m) 16 Koncert 
18‘/i0 Opera Wagnera ■ Zygfryd" Berlin (483.9, 56t 
m) 16*30—19 Orkiestra. 21 Muzyka baletowa. 22*30— 
24'30 MuZyka taneczna. Medjoian (315.8 m) 20'45 
Koncert (symluuje włoskie), 22*45 JatobanA
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ItalUSn'* Ykaloia dywanów i  ki- 
JnflU  limów, Kraków-Pod-  -  . - O It ,

nkure
górze., K ingi 7, tramw. 3, poleca 
dywany i kilimy bezkonkuren- 
cyjniotaaio. Klinika dla naprawy 
dywanów perskich i kilimów.

Fotogrąije gitymacji, pasrpor.
tów 4 sztuki 2 złote wykonuje 
za pół godziny. Zakład arty­
stycznych fotografji i powiek»>:« ó 
„Janica* K raków ,S tarow iślna-1 
w domc kina „NowoSei“

Q«.}r L łiln  dla chorych na cukrzy 
flllj& U lJ  (d iabetyków )poleca 
Ktlbner. Kraków, Bracka 7,

D o w y o a je i ia S f^ c ^ '
komfortem aa dwu łatałem 

czynszem  z góry. Ogladać m otea 
*d  3— 4 Kopernika l i .

Kiła? szybkobiróny w  bardzo 
UnlCl dobrym etanie 24** kupię

   * i  u poda-
Kraków,

natychmiast Zgłoszeni 
oiem marki U. Grołmer, 
Krowoderska 13B.

7riflln i ekspedyedkę *  bran iy
ID61L b uwi lab tekstyl­
nej przyjmie Firma L. i F. Wikler 
Kraków, Grodaka 18

Dsnno <»łel|‘f*ntn4. gospodarną 
rflUulJ do chłopczyka siedmio­
letniego przyjmę zaraz. Pierszeó- 
stwo znające język  hebrajski. 
Zgłoszenia: P ro f Goldwasserowa 
Lubelska 21 od godz, 2— 3 pop'

Ujn nauczyciela do ję»y- 111" ka angielskiego. — 
Zgłoszenia pod .G odziny " do 
Admin. Now ego Dziennika.

7rfnlna Ekspedientka potrzebna
ItluiilU do firmy Jadwigo Cypea
Póa&lska 20.

A M a /  a  a  a

»  p i i
na rękach i nogach jak 
również w ąsy  u f ft
możnausnnąć n .".'•chmiast 
i be bólu dzięki ożyciu 
A N T A R I N U  i o le jku  
A N f  A R I N O W E f i O .
P «  -rant- uieazkodl. Koszt 

kuracji Z ł 9.
Dr Caspary i Ska, Gdańsk 

Oddział 15.

▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼
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L 1/27.
Nowy Targ, dnia 4 stycznia 1927

C C Ł C S Z E H IE !
Z w i e r z c h n oś ć  Izraeliekiej Gminy Wyznaniowej 

w Nowym Targu rozpisuje niriejazem konkuis na posaJę
rzezaka rjftu“ fBC?o nr Nowjiin Targa
klory ma zarazem pełnić funkcje bal-tfile, bal-kore 
i obrzezaka (moel).

Ubiegać się mogą o tę posadę ty:ko kandydaci 
w wieku do lat 85, będący obywatelami polskimi 
i posiadający p i c r w s z o r z e d i e  kwa!i_.kaej< do pei 
nienia powyższych funkcji potrzebne.

Podania wraz z świadectwami ze złożonego egzaminu 
rzezackiego i dotychczasowej praktyki, metryką uro­
dzenia i dowodem obywatelstwa polskiego wnosić 
należy do tutejszej Zwierzchności najdalej do dnia 
31 styci-n la 1 1 27 . Koszta ewentualnej podróży 
zwrócone będą tylko przyjętemu kandydatom i. Wyso 
kość wynagrodzenia i inne warunki untaluh i będą 
w drodze umowy. Posada do objęeia zaraz.

Przełożony 
Iflnucp K .  n  ■ £ . a c h la «

Niebywale okuła!
Za 6 złotych —  6 fctogrufji 1 portret wykonuje zakła' 
„rtystycznych fotografji i powiększeń „ J A H I N n 11 
K ra k ó w , S ta ro w iś ln a  21  (w  domu KI łt „Nowości*)

Nr. 8

A lb u m  N o w o c z e s n y c h  

FRYZUR DAMSKICH
zaw iera jące około 100 rozm aitych naj­
nowszych fryzu r damskich na 20 ko­
lorowych  tablicach, w  dużym  formacie, 
wszystko w  oziiobnem wykonaniu, z okła­
dką prof. W ron ieck iego z Państwowej 
Szkoły Sztuki Zdobniczej —  ukaże się 

końcem bież. miesiąca.

Zam ówienia przyjm ują wszystkie księ­
garnie oraz w ydaw cy

Posnai, A l. Marcinkowskiego L. 11.

Otlibiał w Krakowie, Rynek L  34
Tel. 4710.

FO R TEP IA N Y
PIANINA, FISHARMCNJE 

GRAM OFONY
Na raty. Olbrzymi wybór. Nowe i używane.

Za 4 zł. 95 gr.
SpMdat. Zamiana. Wynajem.

H. SMOLARSKA
K raków , Szewska 9. Te l. 4365

(kwartalnie!
otrzymasz w  przenumeracie co tydzień jedną książkę:

tniK HiRd ntordi U  punk które po wydaniu żelaznych serji 
Londona, Benoit’a i innych nie 
potrzebują reklamy.

6 UMK 1(1 ililMli ft-Mt JF
M g g g ^ m B B g g g g g g g g g g g g g - 11" * um pióra, rktualnośó, pomysłowość i rzetelność.

Ponądio ty lk o  p re n u m e ra to rz y  nasi będą mieli prawo za nadesłaniem 2 zł. 50 g1*. otrzymać 
wraz z przesyłką do wyboru z pośród kilku wydawanych przez nas w każnym kwai tata

1 lii wylworny. Bwiiiailrow " e
■ ■ ■ ■ ■ ■ i jf. 1 ' '-u- i  i „Miłość Samuraja* Wacława Sieroszewskiego).

W ten sposób „Rój** ofiarowuje: a) beletrystykę, b) aktualności podróżnicze, historyczne 1 t  p., c) możność
kompletowania istotnie wartościowej biblioteki.

Ż ą d a *  p r o s p e k t ó w !

,RCJ“
Y T T T T W T W T r T T . W T T T T

I ł1
W a ru E w a , Kredytowa 1

s. Z  o. o.
P. K. O - 9880

KIL1MY-DYWANY
o artystycznych wzorach swojskich i wsehod. I h 
gotowe i na zamówienie poleca wytwórnia

„Kobierzec" Kraków, Podwale 3.

A A A A A A A A A A A A A A A A A
Reklama

siwienia handlu l
Błyszczące oczy ESfMS;
Fotogeniczny „Phosphorus** nadaje oczom blask pro­
mienisty i nieszkodliwość jego jeat zagwarantowana 
Zł 7‘.j0. Płyn do brwi „Norin" zagęszcza brwi i rzęsy 
Zł 7 oo. D r . C a s p a ry  I Sita, G dartak . Oddział 100.

m w  y  w a m m i m ■ M

 ii r a i
p n y  jw ule m m lk la  zamówleala w  ufcrsc c m* anftara wcKodrąca —  w  n a cBóh o łtl 
druki fe Einkoae, kupieckie, rm u y s ło a e , r « 1 li r  >ove. a n c p h u i  I działa wyfcoaaJa<

szybko i po  raw eb -adaghowaagrch.

W KRAKOWIE, ORZESZKOWEJ 7 -  TEL. 279.
m
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i
i

m gr r
S P l i K s

Redaktor naczelny Dr. W . Beikclhammer. Red. odpow. Zygfryd Mbses, —  Now< Drukarnia Dziennikowa, Kraków Orzeszkowej %


